Protokół Nr XXVI/06

z XXVI sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 31 marca 2006 roku

Dnia 31 marca 2006 roku o godz. 12 00 w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XXVI sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka, Kierownik GOPS- Pani Hanna Szlągiewicz, Goście w osobach: Pan Krzysztof Szychowiak, Pan Michał Dura, Pan Mirosław Nowak

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXVI sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 14 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje zmian do proponowanego porządku obrad.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałbym znieść z porządku obrad uchwałę w sprawie dożywiania dzieci w szkołach.

W związku z tym, że porozumienie podpisane z Wojewodą wskazywało na to, że środków będziemy mieli bardzo dużo i w tym temacie uchwała byłaby Państwu  przedstawiona i przygotowana, natomiast z tego, co na dzień dzisiejszy wygląda, że tych środków może być dużo, dużo mniej, lub mogą być realizowane, ale w nieodpowiednich terminach.

W związku z tym w tej uchwale  byłoby do 200% dochodu i wtedy na terenie Gminy byłyby wszystkie dzieci dożywiane, które mamy, dlatego obawiam się, że z tymi środkami może być problem. Ponieważ wiemy, że budżet państwa jest uchwalony w takiej formie, a nie innej, porozumienia są podpisywane, ale na dzień dzisiejszy porozumienie może być niezrealizowane. 

Dlatego prosiłbym Wysoką Radę o zniesienie tego punktu.

Jeśli będzie sytuacja taka, że to będzie, to na następnej sesji do tej uchwały byśmy wrócili. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś propozycje dotyczące zmian? Nie widzę.

To w takim razie przegłosujemy wniosek Pana Wójta o wyłączenie z porządku obrad punktu dotyczącego dożywiania dzieci oraz zasad ustalania odpłatności za dożywianie. 

Kto z Państwa jest za wyłączeniem z porządku obrad, proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      13-oma głosami „Za” i 1-ym „Przeciw” przyjęli w/w wniosek.

Przewodnicząca Rady Gminy - „Teraz przegłosujemy porządek obrad z wyłączeniem tego punktu, kto z Państwa jest za porządkiem obrad, proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. Rady.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Kto z Państwa ma jakieś uwagi do protokołu z poprzedniej sesji”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, zdaję sobie sprawę, że moja dykcja jest dalece, wiele pozostawiająca do życzenia i jest to pewien argument na to, że Pani Żanetka pisze dość nieściśle. Wynika to pewnie z tego, że nie ma urządzeń nagłaśniających, o które to kilkakrotnie prosiłem, a ja tutaj siedzę na końcu tej ławy i w związku z tym, pomimo, że mówię donośnym głosem, to do tego urządzenia nagrywającego niewiele dociera lub dociera w zmienionej wersji. Do tego ostatnio, kiedy mówiłem podnosił się tumult i mogło to wpływać na jakość nagrania i co się z tym wiąże, na skrupulatność i na precyzję zapisów w protokole.

Nie mniej jednak, no kilka jest takich błędów w tym protokole, które robią z mojej wypowiedzi nie dość, że śmieszność, to jeszcze zupełny brak jakiejkolwiek znajomości tematu, czy logicznego myślenia.

Zwracam na te kilka tam przekręconych wyrazów, muszę zwrócić uwagę, no bo to jak ktoś kiedyś weźmie i będzie czytał, to będzie się albo śmiał ze mnie, albo z tej Rady, którą społeczeństwo wybrało.

Na początku chciałbym zwrócić uwagę, że mówiłem, że Pan Wójt w tym względzie wykazuje wielką ostrożność i na pewno nie należy do osób, które- napisane jest zostawiłyby Gminę, a ja powiedziałem dokładnie, że Pan Wójt w tym  względzie wykazuje wielką ostrożność i na pewno nie należy do osób, które zastawiłyby Gminę i to jest niewątpliwie zaleta Pana Wójta.

Skoro zostało napisane, że zostawiłyby, no to zaleta by może nie była, chociaż uznał bym wtedy, że Pan Wójt naprawdę jest wizjonerem.

Następna nieścisłość, to jest to, no też zdanie bez sensu większego, bo jeżeli pisze, że chociaż dochodzą mnie słuchy, choć mocno nieoficjalne, że oto osiągnęliśmy jakiś tam sukces w pozyskiwaniu środków z Unii, ale jakaś z tego robiona jest tajemnica. Nie mnie jednak należy to zauważyć. No jak nie mnie? No właśnie mnie należy to zauważyć, a tam było nie mniej jednak należy to zauważyć, ocenić niewątpliwie pozytywnie. No to jest znaczne wypaczenie mojej wypowiedzi.

Jeszcze tam kilka, pomijam te, gdzie jest dwukropek, bo to znaczy, że to nie było słyszalne i nie było napisane, co ja mówiłem, bo też te zdania wówczas tracą jakikolwiek sens.

Tu w następnym zdaniu jest tak – opieka społeczna, chciałbym tutaj zauważyć pozytywnie tendencje, bo o biedę u nas nie trudno. Wytężam wzrok jak mogę i jedyna progresja to przyrost ubóstwa, który jest ogromnie proporcjonalny. Nie ma takiego pojęcia ogromnie proporcjonalny, ja mówiłem, że jest odwrotnie proporcjonalny do przyrostu uposażeń żołnierzy walczących z tym przeciwnikiem.

No, mam nadzieje, że każdy wie o jakich to żołnierzy chodzi.

Następne zdanie bez sensu, to napisane jest, że tam dalej było o opiece społecznej – dość przytoczyć dwie budżetowe kwoty- 460.000 to zasiłki dla tysięcy potrzebujących i 422.000 to wynagrodzenia dla pracowników. Proporcja wspaniała. Kto tu komu pomaga? Ja widzę wielką ściemę biedaków na dobrze sytuowanych. No, samo się ciśnie na usta, ja wiem, że użyłem tutaj akurat słowa, które jest gwarowym ze śląskiego, ale to miała być ściepa, ściepa, no przecież zrzutka. No może to jest rzadko używany wyraz, ale powszechnie raczej uznany.

W związku z tym proszę o skorygowanie tych paru wyrazów, bo traci sens moja wypowiedź.

Ja wiem, że (…) , ale już jestem w tym miejscu, w temacie, to ja bardzo przepraszam wszystkich, to też była przenośnia i nie mówiłem, że nie ma tu ludzi, do których możnaby mówić, tylko nie ma zainteresowanych, którzy zechcieliby słuchać i przyjąć.

Nie słyszałem, żeby Pani Przewodnicząca udzieliła Panu Wójtowi głos. Pan Wójt jest tylko tutaj gościem, nie jest członkiem Rady, a Rada kieruje swoimi pracami, pracą kieruje Pani Przewodnicząca i to ona udziela głosu wedle własnego uznania i regulaminu, który nas obowiązuje. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś uwagi do protokołu?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Nie mam uwag do protokółu, bo tu Kolega już wystarczająco na ten temat powiedział. Mam uwagi co do terminu.

Zwracałem na poprzedniej sesji uwagę, że termin jest bardzo odległy, dość często dochodzi miesiąca.

Przytoczę słowa Pana Wójta na wypowiedź Pana Okońskiego 

„ Natomiast jeśli o to co tutaj Pan Okoński mówił, to ten protokół będzie napisany w ciągu tych siedmiu dni, ponieważ nie wiem, czy aż tak bardzo istotne było, żeby ten protokół w ciągu siedmiu dni był napisany”

Tak, bo tak przewiduje Statut i mnie nie interesuje odsłuchanie, czy pisanie w brudnopisie, przyjdę na siódmy dzień i chcę, żeby ten protokół mógł być przeze mnie odczytany, żebym się mógł zapoznać, czy wziąć kserokopię”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, czy jeszcze?”.

Radca Prawny – „ Jeżeli chodzi o te błędy- tak, bo to pewne takie są minimalne, natomiast, jeżeli chodzi o pozostały temat, to wypada jednak, żeby na ten temat pomówić.

Proszę Państwa, powiem tak, sesję mieliśmy 28 grudnia, to był czwartek, 29 był piątek, potem był Sylwester i Nowy Rok – 5 dni i protokół końcowy był na 13-go. Tam 2 czy 3 dni są przekroczenia rzeczywiście. Pani Żanetka ten protokół ma w wersji pisemnej, on i tak nie jest końcowym protokołem i w tym momencie jest możliwy do zapoznania się. Ale mówię o tym dlatego, że Proszę Państwa jeszcze w poprzedniej kadencji zaistniał spór jak te protokoły wogóle sporządzać, czy w sensie dosłownym, czy chodzi raczej o logikę tych protokołów. Moim zdaniem do tego tematu musimy wrócić i dlatego też ja tu już z Wójtem rozmawiałem, na kolejną sesję złożenie propozycji zmian w Statucie dwojakiego rodzaju. Ja Państwu powiem jakie są możliwości i mniej więcej w jakim  kierunku bym tutaj ewentualnie proponował zmiany, z tym, że jest Komisja, która była przedtem powołana- będzie musiała to zaakceptować, zwołamy wszystkie Komisje Rady, żeby się nad tym wypowiedziały.

Ale moim zdaniem, no musimy jednak trochę racjonalizmu w to wszystko wprowadzić. No nie może być protokołów 100 stronicowych, czy 80 stronicowych, dosłownie brzmiących, które, no jak się czyta z zewnątrz- rzeczywiście ośmieszają Radnych, zresztą nie tylko Radnych, bo każdego, kto się wypowiada w takim ferworze dyskusji. Trzeba coś z tym zrobić.

W jaki sposób to ewentualnie zrobić?

Próbowałem analizować różne Statuty i myślę, że są dwie możliwości.

Po pierwsze, jeżeli chodzi o termin sporządzenia protokołu, myślę, że te sesje, gdzie jest bezwzględna, gdzie są głosowania o bezwzględnej większości, gdzie mamy obowiązek w ciągu siedmiu dni doręczać uchwały do Nadzoru Prawnego, to tu musi być sporządzony protokół w ciągu siedmiu dni. Natomiast, jeżeli chodzi o pozostałe protokoły, to myślę, że termin 14-dniowy, czy 21-dniowy  jest terminem racjonalnym, przy czym oczywiście on musi być przed terminem zwołania nowej sesji, gdyby były one w miarę ewentualnie często.

Jeżeli chodzi natomiast o sposób zapisywania tego, co jest w protokołach, to myślę, że tak, że powinniśmy wrócić do starej koncepcji, że Pani protokolantka sporządza protokół w tym sensie, jaki jest sens wypowiedzi. Natomiast, jeżeli ktoś z Radnych życzy sobie bezwzględnego zapisu swojej wypowiedzi, wówczas poprzedzi to słowami, że proszę do protokołu, czy jednoznacznie do protokołu, czy załącza nawet swoje wystąpienie do protokołu i wtedy unikniemy moim zdaniem tych niepotrzebnych i bezsensownych sytuacji.

Przy czym oczywiście zapis tutaj, że będzie to na nośniku elektronicznym, że ten nośnik elektroniczny funkcjonuje do momentu przyjęcia protokołu z poprzedniej sesji, czy czasami można zrobić z dwóch sesji, bo czasami też takie sytuacje mięliśmy i wtedy będzie można to skonfrontować, ale będzie miało to jakiś racjonalny wymiar.

Naprawdę zapisywanie, jak ja patrzę na Panią Żanetę, to Proszę Państwa, to nie chodzi już o to i ja jak widzę, jak ona robi te protokoły. Proszę Państwa, jeżeli protokół ma mieć 100 stron, jego się odsłuchuje, idzie na salę posiedzeń pisze ręcznie, potem to pisze na komputerze. To ja jak tylko na to patrzę, to już mi się niedobrze robi.

Dlatego myślę, że pewien racjonalizm w tym zakresie byłby, że tak powiem wskazany i myślę, że trzeba będzie na kolejnej sesji to zaproponować, przy czym oczywiście trzeba będzie wszystkie Komisje zwołać, bo to jest poważna rzecz, jeżeli chodzi o Statut.

I przed następną sesją taką propozycję byśmy przedłożyli.

Jeżeli są jakieś sugestie proszę bardzo, proszę ewentualnie może w tych końcowych wnioskach, sugestie jakby jakieś w tym względzie zapadały, to będziemy o tym myśleli.  Bo naprawdę to 80,100 stronicowe są naprawdę do niczego nie potrzebne, po to tylko, żeby dosłownie, ktoś przerywa, inną myśl, wielokropki.

Podobnie jest we Włocławku widzę i czasami jak tam też zajrzę to tam takie śmieszne są sytuacje. 

Ale większość protokołów to jest racjonalnych. Radny taki i taki zajął stanowisko takie i takie; jak ma pretensje, to proszę bardzo niech zgłosi później przed sesją, czy na sesji, kiedy ten protokół będzie zatwierdzany i będzie wszystko w porządku, ale będzie ten protokół jakiś sensowny, bo tak to jest naprawdę, to jest gigantyczna robota i w dużej mierze zbędna, moim zdaniem”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Co w tym przypadku, jeżeli były uwagi wniesione do protokołu z tej poprzedniej sesji”.

Radca Prawny – „ Ja myślę, że tak, Pani protokolantka musi się wypowiedzieć, bo jeżeli jest przy, a potem najmniej; a jest przynajmniej, to trochę zmienia.

Bo tu Pan ma rację akurat, jeżeli chodzi o sens tej wypowiedzi. Bo jak się z odległości ma na taśmie, no to ta jedna literka ucieknie gdzieś.

Ale tutaj, jeżeli chodzi o te wskazania, to sądzę, że one odpowiadają realiom i po prostu trzeba je uwzględnić”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Właśnie chciałem zgodzić się częściowo z opinią Pana Radcy, że rzeczywiście to powinno mieć ręce i nogi. To jednak nie byłbym taki aż, tak chórem za tym, aby Pani Żaneta dowolnie tam ubierała w sens te wypowiedzi. Niech lepiej to będzie w formie niepoprawnej przez nas mówionej, a ten kto uważa, że zapis jest niewłaściwy, to przecież nic takiego się nie dzieje, jeżeli prostujemy, bo ktoś mógł niedosłyszeć, czy akurat w tym czasie. To nie jest żaden przytyk, broń Boże Pani Żaneto, ja naprawdę nie robię żadnych tam do Pani aluzji, że praca nie jest taka jak trzeba, tylko chciałbym być rozumiany w tym, co jest pisane. To jest tylko, to tylko ten jedyny cel, który przyświeca, a nie żaden inny.

A po prostu musimy większą uwagę zwracać przy przyjmowaniu protokołu i każdy, który zechce przeczytać protokoły, aczkolwiek wiem na pewno z doświadczenia już ośmioletniego, ze mało kto te protokoły czyta, więc mało kto te zastrzeżenia ma. Ale Ci, którzy je czytają, jeżeli wnoszą zastrzeżenia to, ja oczywiście też będę głosował za tym przyjęciem tego protokołu, bo to jest ten protokół merytorycznie nie odbiega od faktycznego. Tyle, że no te poprawki takie drobne, to można wskazać przy następnej sesji, nanieść je, żeby to ładnie wyglądało. Tylko tyle. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie kto z Państwa jest za przyjęciem protokołu z tymi poprawkami, proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli protokół z XXV sesji Rady Gminy Lipno.

Ad. pkt 1 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- sprawozdanie Wójta Gminy z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy, oddaję głos Panu Andrzejowi”.

Z-ca Wójta- przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji i z wykonania uchwał ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są pytania do Pana Andrzeja?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Państwo, na ubiegłej sesji zwracałem uwagi na sprawy, które już wcześniej poruszałem, czyli w sprawie barier tu na Biskupiance – nic nie mam tutaj w wypowiedzi Pana Wójta, że coś w tym temacie jest robione, a już mamy czas najwyższy.

Zwracałem również uwagę, że jest opracowywany Projekt Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata      2007-2013 i nie mam żadnej wiedzy, ani informacji, czy do Urzędu Marszałkowskiego wpłynęły projekty, które należałoby w naszej Gminie w tym okresie realizować. 

I nie słyszę nic tutaj w tej zmiance, że w miesiącu lutym miały miejsce podniesienie wynagrodzeń dla pracowników Urzędu Gminy.  Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, pewne projekty były przygotowywane i zostaną przekazane do Urzędu Marszałkowskiego. Z tym, że projekty na stacje uzdatniania wody i szkołę są w Urzędzie Marszałkowskim,  czekamy na ich zaopiniowanie i decyzje jakie zapadną w tym temacie.

W stosunku do drogi i sprawy Biskupina, w okresie wiosennym będziemy to realizować, zobaczymy jak to będzie wyglądało i dopiero na następnej sesji będę informował Państwa co zostało w tym temacie zrobione.

Wynagrodzenia dla pracowników, zgodnie z ustawą były zastosowane i zgodnie z prawem zrealizowane w części”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś pytania? Nie widzę. Dziękuję bardzo”.

Ad. pkt 2

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- Przedłożenie koncepcji kanalizacji Gminy Lipno.

Teraz głos przekażę Panu Grzegorzowi, mamy tutaj przedstawicieli, którzy nam w tej sprawie pomogą”.

Kierownik RGK- „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Szanowni Sołtysi, tak jak już tu padło, trwa okres programowania na lata 2007-2013 i w tym okresie po prostu będą, tzn. obecnie trzeba będzie przygotować już koncepcję inwestycji na te lata i wprowadzić je do programu wojewódzkiego, żeby następnie ubiegać się o środki pomocowe. W innym przypadku nie będzie to realne. Ale żeby to po prostu zrobić, w niektórych sytuacjach tak, jak w przypadku kanalizacji i oczyszczalni ścieków wymagana jest szeroka dyskusja. Tutaj postanowiliśmy wywołać temat koncepcji budowy trzech oczyszczalni ścieków na obszarze Gminy Lipno wraz z siecią kanalizacyjną i przedłożyć je pod obrady Szanownej Rady i Państwa Sołtysów”.

Pan Krzysztof Szychowiak- „ Dzień dobry, Proszę Państwa ja reprezentuję firmę PROMET z Koźmina Wielkopolskiego.

W tej Gminie akurat wykonujemy inwestycje związane ze stacjami wodociągowymi w miejscowości Głodowo i miejscowości Jastrzębie. Te roboty, te inwestycje mają być wykończone do końca maja, myślę, że w związku z tymi robotami problem zaopatrzenia okolicznych wsi, czy wogóle Gminy będzie uregulowany.

Ale w związku z tym, że już jesteśmy w Gminie, że tak powiem, lekko umocowani, otrzymaliśmy od Pana Wójta zlecenie na opracowanie koncepcji kanalizacji i oczyszczalni ścieków na teren Gminy Lipno.

Dotyczy to wsi Łochocin i Wichowo razem traktowane, następnie Radomice i Karnkowo.

Myślę, że uregulowanie wogóle gospodarki i wodnej i ściekowej, to jest obowiązek Gmin, który, że tak powiem, po wstąpieniu do Unii na Gminach spoczywa obowiązek nie tylko zaopatrzenia w wodę, ale także zrobienia czegoś ze ściekami.

Tak, że nasza firma akurat ma doświadczenie i w branży wodociągowej i w branży oczyszczalni ścieków- już kilkanaście lat w tych tematach jesteśmy umocowani. Dlatego podjęliśmy ten temat, mam tutaj przy sobie dwóch Panów, którzy się tymi sprawa zajmowali, Pan Michał Dura, który jest wykonawcą koncepcji kanalizacji i Pan Mirosław Nowak, który opracował koncepcję oczyszczalni ścieków dla tych trzech miejscowości.

Ja może tu po kolei bym poprosił Panów o przedstawienie jakie to wyszły możliwości usytuowania i oczyszczalni i wykonania sieci kanalizacyjnej. Bardzo proszę, może od kanalizacji zaczniemy”.

Pan Michał Dura- „ Proszę Państwa, jak Państwo widzicie teren, w którym mają być prowadzone inwestycje jest dość mocno pofalowany. Stwarza to duże trudności wykonania sieci, która by pracowała w układzie grawitacyjnym. Jednak przy obecnej technice już, różnego typu urządzeń- typu przepompownie ścieków itd., zamierzenia, które tu omówił Pan są całkiem realne do wykonania, ale wiąże to się również z kosztami.

Teraz naszym zadaniem jest takie opracowanie sieci, która będzie jak najbardziej funkcjonalna, która maksymalnie dużo ludzi obejmie swoim zakresem, a zarazem kosztowo będzie także rozsądna.

Istnieje już pewna koncepcja, ona jest na mapach w skali 1 : 500, gdybym to wyciągnął powstałyby takie płachty. Nie wiem czy to przedstawiać tutaj, czy to coś wniesie. W każdym bądź razie, jeszcze będzie sprawa ustalenia granicy przyłącza kanalizacyjnego, czy będzie się na granicy posiadłości kończyło, czy studzienką na terenie posiadłości. Takie pewne muszę mieć informacje, które będą również rzutowały później na koszty”.

Kierownik RGK- „ To od Rady zależy, czy przedstawić to szczegółowo”.

Pan Michał Dura- „ Ja mogę rozwinąć mapę, ale to po sklejeniu tych map, wychodzi taki arkusik sobie dość poważny, a w skali 1:500 to ja nie wiem, czy ktokolwiek zauważy tam cokolwiek.

Jeżeli mogę pokazać jakikolwiek – profile kanalizacyjne, gdzie będzie widać jaki jest układ terenowy.

Ja uważam tutaj, że górki, góreczki rzędu 7-8 metrów, to jest akurat Radomice. Tylko szkoła musiałaby mieć przepompownię i zaraz tu po drugiej stronie szkoły, która będzie tamtą prawą stronę.

Ja nie wiem, czy tutaj jest sens w szczegółach, bo jeżeli ja zacznę mówić, to, to może trwać parę godzin”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Gdzie lokalizacja jest tej oczyszczalni?”

Pan Michał Dura- „ Oczyszczalnia będzie zlokalizowana to tu Pan omówi; będzie na terenie starej nieistniejącej zdemontowanej stacji wodociągowej”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę Państwa, może byśmy zaproponowali ogólnie, a jak by były później pytania, to będziemy prosić o odpowiedź”.

Pan Michał Dura- „ W każdym bądź razie, naszym zadaniem będzie maksymalnie racjonalne wykonanie sieci grawitacyjnej, nie mnożyć urządzeń typu przepompownie, które są później kłopotliwe, czy w razie braku energii elektrycznej, są to kość kłopotliwe urządzenia.

Sądzę, że tu z Panem określimy jeszcze wielkości przyłączy, do jakich granic, ile na terenie posesji będzie wnikało przyłącze, które będzie obejmowane projektem”.

Pan Mirosław Nowak- „Szanowni Państwo, skoro już mamy kanalizację, to wypadało by te ścieki przejąć i gdzieś oczyścić.

Dla Gminy Lipno zaplanowaliśmy budowę, podzieliliśmy ją na trzy obszary funkcjonalne, w których byłyby trzy oczyszczalnie. I tutaj dla Łochocina i Wichowa byłaby oczyszczalnia zlokalizowana w Łochocinie, druga w Radomicach i w Karnkowie.

I z tych obszarów po prostu, jak tutaj Kolega już  wspomniał, ścieki prowadzone byłyby kanalizacją w sposób grawitacyjny lub tłoczny tam gdzie nie ma możliwości doprowadzania do oczyszczalni ścieków.

Ponieważ są to obszary wiejskie, zaproponowaliśmy w koncepcji technologię, która jest odporna i działa prawidłowo przy bardzo dużych wahaniach dopływie ścieków i to obserwujemy, no podczas powiedzmy, czy działań już związanych z budową oczyszczalni, później również z eksploatacją.

I na podstawie tych doświadczeń wiemy, że z takich obszarów właśnie ścieki płyną nieregularnie, nierównomiernie. W związku z tym zaproponowaliśmy technologię opartą o tzw. reaktor sekwencyjny o nazwie bioselew. Jest to reaktor, w którym zachodzą wszystkie procesy biologicznego oczyszczania ścieków. I on różni się od technologii, która no, też jest stosowana, ale ona wymaga dopływu równomiernego ścieków, bardziej równomiernego i jest to ta druga technologia- jest oparta na przepływie ciągłym, czyli ciągle przez oczyszczalnię przepływają ścieki i ciągle z niej odpływają. Napływają i odpływają równocześnie.

Natomiast w tej technologii ścieki napływają porcjowo, one są gromadzone, retencjonowane i równomiernie, czyli, jeżeli są retencjonowane to również uśredniane  i po uśrednieniu dopiero są poddawane procesowi oczyszczania. Taka technologia zapewnia prawidłowe oczyszczanie ścieków, to jest jedna kwestia. Poza tym charakteryzuje się niskimi kosztami inwestycyjnymi budowy i również niskimi kosztami czy niższymi kosztami w odniesieniu do oczyszczalni jeśli chodzi o eksploatację.

Oczywiście dobór urządzeń, to będzie też tutaj również zależało od inwestora, bo są urządzenia lepsze i gorsze; te lepsze, wiadomo, kosztują drożej, natomiast te gorszej klasy, no są tańsze, ale wymagałyby częstszych przeglądów, remontów itd.

Naszym zdaniem opłaca się inwestować w urządzenia bardzo dobre, sprawdzone, żeby później te koszty eksploatacyjne były mniejsze. Ponieważ koszt eksploatacji oczyszczalni przekłada się na koszt oczyszczenia ścieków i to mówi nam  o tym ile korzystający, czy wprowadzający ścieki do kanalizacji będzie musiał zapłacić. I to oczywiście nie pozostaje bez znaczenia.

W tej koncepcji założyliśmy, żeby obniżyć koszty inwestycyjne, założyliśmy, że taką centralną oczyszczalnią będzie oczyszczalnia zlokalizowana w Radomicach.

Dlaczego tak tutaj żeśmy założyli?

Dlatego, że z pozostałych dwóch obszarów będą dowożone osady nadmierne do tej oczyszczalni i na tej oczyszczalni właśnie one będą poddawane procesowi tzw. stabilizacji, czyli będą odwadniane i będą higienizowane i po tych procesach będą mogły być wykorzystane przyrodniczo. Myślimy tutaj o tym, żeby osady można było wykorzystać jako nawóz na gleby uprawne tutaj na terenie Gminy. Wiemy, że nawozy mineralne w tej chwili są bardzo drogie i zaplanowaliśmy w związku z tym w koncepcji taką obróbkę osadów, która pozwoli na to, by osady mogły być, mogły stanowić nawóz i mogły być wykorzystywane do nawożenia gruntów.

To jest z jednej strony, natomiast z drugiej obniży to koszty inwestycyjne na tych dwóch oczyszczalniach, gdzie tych procesów po prostu nie ma, w związku z tym nie ma instalacji do odwadniania i higienizacji osadów i w związku z tym, no po prostu koszt inwestycyjny tych oczyszczalni będzie niższy. Po prostu osady będą dowożone do oczyszczalni centralnej i tam będą przerabiane.

Wszystkie oczyszczalnie generalnie nie będą wymagały, zaplanowaliśmy to w taki sposób, aby nie wymagały stałej obsługi. Jedynie oczyszczalnia centralna, no będzie na pierwszej zmianie będą pracownicy, którzy no będą wykonywać czynności konserwacyjne, jakieś prace remontowe, no i oczywiście będą odwadniać i dowozić osady.

Natomiast w oczyszczalniach w Łochocinie i w Karnkowie po prostu proces będzie prowadzony automatycznie, natomiast w czasie I- szej zmiany będą dojeżdżać tam pracownicy, czy pracownik z oczyszczalni centralnej, będzie wykonywał on czy zapisy jakieś, czy będzie po prostu sprawdzał stan pracy obiektu. Na tym to głównie będzie polegać.

Oczyszczalnię wyposażono w wysokosprawne urządzenia oczyszczania mechanicznego tzn. urządzenia, które będą ze ścieków zatrzymywać skrawki, zatrzymywać piasek po to, aby w dalszych obiektach technologicznych np. nie dochodziło do zużywania nadmiernego pomp np. na skutek czynników związanych z ciekiem z piaskiem i również ułatwi to dalszą obróbkę już biologiczną. Tak może pokrótce”.

Kierownik RGK- „ prosiłbym, żeby Pan podał informację na temat Państwa oczyszczalni, które pobudowaliście lub budujecie w najbliższym naszym sąsiedztwie, wogóle i tego typu, gdzie najbliżej możemy zobaczyć”.

Pan Mirosław Nowak – „ To znaczy taką oczyszczalnię można zobaczyć w Chodczu i taka technologia tam jest zastosowana, ona praktycznie tutaj w tej koncepcji jest praktycznie identyczna jak w Chodczu.  Jest to ten sam typ oczyszczalni, więc będzie można pojechać, zobaczyć jak to wygląda, porozmawiać z użytkownikiem jak się taka oczyszczalnia spisuje. Jeżeli Państwo zaakceptujecie ten pomysł, no to wówczas należy wykonać projekt i przystąpić do realizacji”.

Kierownik RGK- „ A z tego co wiem, to inne, najbliżej nas we Wielgiem”.

Pan Mirosław Nowak- „ Tak, to jest właśnie oczyszczalnia z przepływem ciągłym, czyli ciągle coś napływa i ciągle odpływa.

Natomiast ta oczyszczalnia jest oczyszczalnią, w której ciągle napływają ścieki, a odpływają tylko raz w ciągu doby”.

 Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy macie Państwo pytania? Mamy Panów, możemy skorzystać z ich doświadczenia”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Państwo, Szanowni Goście, cieszy mnie bardzo, że mamy okazję po raz pierwszy zresztą rozmawiać z projektantami, z wykonawcami. Nas to bardzo interesowało, mnie szczególnie.

W najbliższym czasie będę w Chodczu, będę chciał się zapoznać z technologią i z założeniami technicznymi jakie tutaj Państwo przedstawiliście, interesuje mnie bardzo ta technologia i ta technika zastosowana.

Wspomniał Pan o obróbce osadów w centralnej oczyszczalni w Radomicach, ale przecież tu jest szczupłość terenu, przecież to jest ten teren malutki, gdzie, żeby to zawieźć to trzeba transport, trzeba tym transportem zawrócić, a przecież tam to jedynie cofnąć można.

Czy inna lokalizacja nie wchodzi w grę?  Ja nie wiem zresztą jaka będzie opinia społeczeństwa Radomic, bo jednego „śmierdziela” w tym miejscu Radomice już ma. A druga sprawa, tutaj mieliśmy na tej sali nie tak dawno z Panią Przewodniczącą spotkanie z właścicielem krochmalni i mam pytanie – czy te zanieczyszczenia, które produkuje Krochmalnia będą mogły być oczyszczane w tej oczyszczalni, bo z tego co nam tutaj Pan właściciel powiedział, to przemysłowe wody zawierające no, śmierdzące, tak sobie nazwijmy po naszemu substancje, niestety, ale na oczyszczalni oczyszczane być nie mogą, czy nie powinny.

Jaka jest Panów recepta na oczyszczenie powietrza w Radomicach?”.

Pan Mirosław Nowak- „ Ja bym powiedział tak, że nie ma jednego i ostatecznego antidotum na wszystkie problemy związane z oczyszczalnią i to z przemysłem.

Jedno jest pewne, na podstawie Rozporządzenia Ministra Infrastruktury z roku bodaj 1998 określa się parametry ścieków, jakie mogą być wprowadzane w ściekach przemysłowych do kanalizacji sanitarnej. Na podstawie tego przepisu po wybudowaniu oczyszczalni ścieków, no przedsiębiorca- ja muszę Państwu powiedzieć może na początku taką rzecz, że kiedy projektujemy oczyszczalnię ścieków, czyli kiedy podchodzimy już do projektu, robimy spotkanie z przedsiębiorcami danego terenu i mówimy im o tym, że kiedy powstanie oczyszczalnia, to do oczyszczalni można wprowadzać ścieki o określonych parametrach.

W związku z tym przedsiębiorcy są zobowiązani do czasu wybudowania oczyszczalni, wykonać na swoim terenie podczyszczalnię swoich ścieków i to jest jakby pierwsza sprawa.

Natomiast, jeżeli chodzi o odory czy zapachy, które by się wydobywały z oczyszczalni ścieków, to muszę Państwu powiedzieć, że no jeżeli podjedzie beczkowóz ze ściekami dowożonymi, to na pewno gdzieś tam trochę mu wyleci z beczki, czy z węża. To jest też kwestia związana z samą eksploatacją już obiektu, żeby te wszystkie źródła, potencjalne źródła ograniczyć.

Natomiast sama technologia, my zaproponowaliśmy tą technologię, czy te główne obiekty, główne emitory w budynkach wentylowanych, czyli innymi słowy, one – te budynki mają, to umieszczenie właśnie w budynkach ma na celu uniezależnienie się od temperatur zewnętrznych i ograniczeniu właśnie emisji odoru, bo ten temat jakby jeszcze u nas w Polsce nie jest normowany, ale prowadzone są intensywne prace, żeby określić poziom stężeń tych substancji zapachowych. Natomiast, jeżeli chodzi o lokalizację tej oczyszczalni to ja muszę jeszcze jedną rzecz powiedzieć, że wielkość oczyszczalni dla dwóch pierwszych obszarów, to jest średnia dobowa to jest 100m3, a dla tych mniejszych Radomic i Karnkowa to jest 70 m3. To są oczyszczalnie, no można powiedzieć, bardzo małe. Takie średnie oczyszczalnie zaczynają się w granicach ok. 3-5 tyś. m3 ścieków na dobę i gdzieś do 20-30 tyś. m3 na dobę, później zaczynają się już obiekty duże.

Tak, że ja zachęcam do wycieczki do Chodcza i po prostu zobaczenia, przekonania się, czy te oczyszczalnie śmierdzą, czy nie śmierdzą; najlepsza jest rozmowa z użytkownikiem, z operatorem, bo wtedy te dane są jakby najbardziej wiarygodne i myślę, że tutaj warto by było zobaczyć.

Reasumując, to nie ma takiej możliwości, żeby bez podczyszczenia; zresztą generalnie dzisiaj, jeżeli się zezwala na budowę jakiegoś zakładu przemysłowego na terenie, to ten projekt budowy zakładu również musi rozwiązywać aspekty związane ze środowiskiem, czy z ochroną środowiska. 

I  istniejący zakład również powinien mieć właśnie te sprawy środowiskowe również uregulowane, a jeśli nie, to powinien jak najszybciej przystąpić do jej regulacji”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przepraszam, zapachowych nie ma przepisów, to chodzi konkretnie o ten zapach, który wydziela się z Krochmalni”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Sołtysi, Szanowni Państwo, ja mam pytanie nie tyle co do zaproszonych gości, co do Pana Wójta, bo nic nie słyszałem, a może i do Panów też, czy wogóle znacie Panowie problem kanalizacji ul. Jastrzębska, Rypińska i Sierpecka.

Czy coś Panowie na ten temat wogóle wiedzą o koncepcji podłączenia do sieci kanalizacji miejskiej, istniejącej oczyszczalni ścieków na terenie Miasta Lipna.

Ja tu przytoczę, jeżeli Państwo pozwolą, pismo z 10.09.2004, które Pan Wójt skierował do Burmistrza Miasta Lipna, podjął taką, ja tu cytuję fragmentarycznie, chodzi o teren ul. Jastrzębskiej, Sierpeckiej i Rypińskiej, Aleksandrowska, Armii Czerwonej, Rumunków Podgłodowskich i Borku.

Aktualnie Gmina Lipno uchwaliła Plan ochrony środowiska i plan gospodarki odpadami na lata 2004-2007 z perspektywami na lata 2008-2011 i dalej z tekstu wynika, że są prowadzone, czy były prowadzone, bo zostały zaniechane, rozmowy właśnie o podłączeniu tych skupisk, prawda, konkretnie do sieci miejskiej istniejącej.

Myślę, że na ten temat wogóle nie była z Panami toczona żadna rozmowa, tylko na temat tego, co tu usłyszałem przed chwilą.

Jestem bardzo zmartwiony, zaniepokojony, ponieważ już jakieś pierwsze kroki zostały poczynione i jakby nagle to wszystko zostało urwane.

Ja chcę przypomnieć, że sama ul. Jastrzębska, Rypińska i Sierpecka jest to skupisko ok. 150 domów jednorodzinnych i cały czas ich przybywa w stronę Jastrzębia, w stronę Andrzeja rejonu, że tak powiem, tam cały czas idzie rozbudowa, a o kanalizacji jako takiej wogóle się nie myśli.

I chciałbym usłyszeć odpowiedź, jak to ma się do dalszego naszego działania i do Planu? Dziękuję bardzo”.

Kierownik RGK – „ Panie Grzegorzu, tak nie jest. Ta koncepcja jest w trakcie opracowywania, to nie jest temat zamknięty i to nie jest charakter projektu, to nie jest projekt, to jest coś, co w przyszłości po prostu będzie podstawą do projektu technicznego i umożliwi po prostu nam ubieganie się o środki

Temat Jastrzębskiej, Rypińskiej, Sierpeckiej, rozwoju w kierunku Jastrzębia jest tematem ważnym, o tym zaczęliśmy już rozmawiać tutaj z Panem Prezesem w ubiegłym tygodniu i akurat nie zdążyliśmy tego tematu przygotować.

Ponieważ musimy zwrócić się do Miasta, musimy z Miastem osiągnąć konsensus w tej sprawie, chodzi o zrzut do oczyszczalni miejskiej. Ale nie zamykamy tego tematu, tutaj Pan Wójt nie zamyka tego tematu w kwestii tylko Rypińskiej, Jastrzębskiej, Sierpeckiej, jak również mówimy o Rumunkach Podgłodowskich i Borku z okolicami, a nawet możemy mówić o temacie zwartej zabudowy w kierunku Biskupina. Po prostu te tereny zrzutu z gór, kiedy po prostu, bo Miasto leży w dole, gdzie możemy podłączyć do sieci miejskiej, gdzie Miasto nam po prostu wyrazi na to zgodę.

I tak jak po prostu nadmieniłem, to mamy temat koncepcji, gdzie ja po prostu zachęcam Państwa do dyskusji w tym temacie, ponieważ mówimy o koncepcji projektu, który będzie po prostu tworzony na bazie koncepcji. Ta koncepcja to jest podstawa wyjściowa pod projekt, potem zlecimy przygotować projekt.

Gorąco zachęcam po prostu byśmy ten temat śmierdzący, ale bardzo istotny po prostu przedyskutowali”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wyrzykowski nie pominęliśmy Lipna I, Borku i tych pozostałych sołectw, które są i okolicy Miasta.

To jest koncepcja tych oczyszczalni, które będą opracowane na tym terenie tutaj, które nowe by powstały.

Natomiast zrzut ścieków, podłączenia się do Miasta Lipna będą nadal prowadzone rozmowy. I myślę to już nie za tej kadencji, ale prawdopodobnie dalej będziemy kontynuować te sprawy w przyszłości. Natomiast nie pozostaje jeszcze temat, który będzie w dalszym ciągu, to oczyszczalnie przyzagrodowe. Wiemy jaką mamy Gminę, jakie sołectwa. Nie da się tego opracować wszystkiego jeśli chodzi o te koncepcje, oczyszczalnie ścieków, do których będzie wpływanie ścieków. Natomiast mowa jest o tym, że z części będą dowożone ścieki do tych oczyszczalni, które na terenie Gminy by w przyszłości powstały. To tak jak lokalizacja główna, która by była Radomice, gdzie centralnie trzeba będzie te ścieki z pozostałych Sołectw od mieszkańców odebrać i dowieźć. Bo wiemy, że kanalizacji, tak jak wodociągów na terenie Gminy nie rozprowadzimy. To jest wręcz niemożliwe, Gmina jest tak rozwlekła, tak położone są wioski na naszym terenie, że to będzie trzeba, część ścieków trzeba będzie przetransportować samochodami do tych głównych oczyszczalni.

Natomiast kierunek Lipna i ościennych, to jeszcze Miasto nie podeszło z tymi kanalizacjami, bo gdyby podeszli, to byśmy mogli już na ten temat mówić dalej, że np. tutaj od Oś. Kwiatów w kierunku Borku możnaby tam już myśleć, tak samo Rumunki Podgłodowskie i tu ul. Jastrzębska., Rypińska. Nie wykluczając Proszę Państwa w tym kierunku Jastrzębia, bo Jastrzębie prawdopodobnie do oczyszczalni ścieków miejskiej można będzie w  tym układzie podłączyć, z tym, że akurat spadki w kierunku rzeki Mień są tu na tym terenie, no ale natomiast do oczyszczalni i tak trzeba ścieki pompować, bo jest oczyszczalnia na centrum Miasta, na górze, mówiąc prawdę.

Myślę, że tutaj Panie Wyrzykowski ten temat będzie kontynuowany, a później to głównie już będą projekty tylko do przygotowania. Dziękuję bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, to jeszcze żeby, Pan Wójt wspomniał o przydomowych oczyszczalniach ścieków, tu dyskutujemy właśnie nad ochroną środowiska i uważam, że w tym momencie też należy tu wspomnieć.

Wpłynęło takie pismo wspólnoty mieszkaniowej do Gminy 07 lutego br. o dofinansowanie przydomowej oczyszczalni ścieków- tam jest osiem rodzin, przygotowane wszystko, tylko brak, że tak powiem, jakiejkolwiek na razie odpowiedzi na to pismo. Nie wiem czy do Pana Wójta dotarło to pismo, ja tu mam ksero tego pisma. Ja osobiście składałem w Sekretariacie.

Jest w budżecie Gminy na rok 2006- 50.000 zł na przydomowe oczyszczalnie ścieków, w grudniu była mowa, że będzie opracowany jakiś plan na podstawie jakiej, ile, komu itd., prawda, w pierwszej kolejności, no i nie wiem, czy już na ten temat były prowadzone jakieś rozmowy, ustalenia. Jakie warunki musi spełnić powiedzmy taka wspólnota, żeby ewentualnie ubiegać się i jakieś drobne dofinansowania, bo coś takiego miało być, prawda?”

Wójt Gminy – „ To będzie na Komisji, ponieważ cześć środków pochłonie Koncepcja opracowań, resztę środków to będziemy, ale to Komisja właśnie m.in. Rolna będzie się tymi sprawami zajmować. Rozpatrzymy te wnioski, jakie te środki będzie można dofinansować”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Goście, mam pytanie-  jaki jest koszt wybudowania oczyszczalni centralnej i jaki jest koszt budowy oczyszczalni następnej. To jest jedno pytanie.

Natomiast taką koncepcję dążyłem, czy taka miejscowość jak Radomice, nie powinna być włączona właśnie do oczyszczalni miejskiej, jest to odległość 3 km, bo rozwiązywałoby to problem koncentracji tutaj zabudowy miejscowości Radomic, przyległych po drodze zabudowań w miejscowości Białowieżyn i sprawy Krochmalni, gdzie już w tej chwili jest koncentracja zabudowy podmiejskiej . Tak, że tutaj chciałbym, abyście Panowie wypowiedzieli się na temat tej koncepcji, o której mówię- włączenia Radomic, ominięcia tej centralnej i kosztów jakie byśmy musieli ponieść budowy tej oczyszczalni.”

Pan Mirosław Nowak- „ Proszę Państwa, ponieważ temat jakby dotyczy oczyszczalni, ja może odpowiem zaraz.

Na pierwsze pytanie na pewno nie jesteśmy w stanie odpowiedzieć dlatego, że etap koncepcji nie upoważnia do, nawet, sugerowania jakichkolwiek kwot przyszłych inwestycji. Bo ta koncepcja będzie teraz dyskutowana, być może, że jeszcze będą tam zmiany itd.

Natomiast wydaje mi się niecelowe, żeby na tym etapie sugerować jakiekolwiek kwoty, bo to po prostu mogło by wprowadzić opinię w błąd i też tutaj nie chciałbym nawet orientacyjnie ich podawać. 

Natomiast odnośnie drugiego pytania, to trzeba by zadać pytanie użytkownikom oczyszczalni miejskiej jakimi możliwościami technicznymi dysponuje oczyszczalnia miejska, czy wogóle ma takie możliwości, no bo od tego trzeba by było wyjść.

Po prostu nie mamy takich danych i nie dysponujemy takimi danymi. W tej koncepcji z pierwszych ustaleń podzielono jakby tą część Gminy na trzy obszary i stąd też koncepcja bazuje na trzech oczyszczalniach”.

Pan Michał Dura- „ Jeśli chodzi o sieć kanalizacyjną, to nawet ten 3 kilometrowy odcinek przy tak pofalowanym terenie wymagałby pobudowania co najmniej kilku przepompowni ścieków, a jest to urządzenia, no w przypadku braku prądu automatycznie praktycznie stoi, miejscowość się zalewa ściekami. Duży kłopot to nastręcza, takie długie przerzuty ścieków. Można zrobić bezpośrednio całe 3 km, no ale jest to w dalszym ciągu, mówię, kłopotliwe. Nie chcę tam mówić o szczegółach, bo o tłuszczach, które się gromadzą w przepompowniach, że wystarczy pestka od śliwki, która potrafi unieruchomić jedną z pomp”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pewnie, że na tym etapie trudno mówić o jakichś tam kosztach, nie mniej jednak chodzi o (…) trzeba mieć rozeznanie czy zdecyduję się na taką koncepcję, czy na inną. Jeśli się nie bierze pod uwagę kosztów jednej koncepcji lub drugiej, to w żaden sposób nie można podjąć racjonalnej decyzji.

W związku z tym nie chodzi nam o wykazanie ile kosztować będzie budowa tej, czy innej oczyszczalni, ale czy koncepcja budowy tych oczyszczalni jest droższa od choćby koncepcji dogadania się z Miastem i przyłączenia do Miasta łącznie z budową przepompowni i urządzeń do tego koniecznych.

To głównie nas interesuje, a nie powiedzmy, nominalne jakieś tam kwoty, które nam i tak nic nie powiedzą”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Mam pytanie do gości. Demonizujecie Panowie te 3 km, ponieważ widziałem odcinki kanalizacji przepływu ścieków dużo dłuższe i tam chyba nie wchodzi w grę jakaś pestka od śliwki, bo wszędzie te ścieki komunalne są o podobnych parametrach. Więc nie demonizujmy.

Natomiast jeżeli chodzi o koszty, to też nie mówcie, że nie macie rozeznania, bo w takim razie powiem- to co Panowie Wy tutaj robicie? Przyszliście posiedzieć, czy nas zapoznać? 

Jeżeli mówicie, że w Chodczu jest podobna oczyszczalnia, o podobnych parametrach, to proszę bardzo powiedzcie mi ile kosztowała oczyszczalnia w Chodczu o parametrach 100 m3, 70 m3 takie parametry no, są takie założenia, prosta sprawa. A nie tu mówicie o takich wirtualnych rzeczach. To od kogo mamy się dowiedzieć?, od woźnego? Po to Panowie jesteście, żebyśmy usłyszeli właściwe sprawy. Jeżeli Panowie nie jesteście kompetentni, to, to kieruję do Pana Wójta, bo w zasadzie do Panów nie powinienem kierować, tylko do Pana Wójta, albo do Pana Kierownika, ale skoro już jesteście; przepraszam, że się uniosłem”.

Pan Mirosław Nowak – „ Ja może tutaj, źle zostałem przez Pana zrozumiany, bo jeżeli mówimy o parametrach i jeśli porównujemy oczyszczalnię w Chodczu, to mówimy o technologii, nie mówimy o parametrach w sensie wielkości. Oczyszczalnia w Chodczu, to nie jest żadna tajemnica, ma przepustowość       400 m3 na dobę; te oczyszczalnie, które tutaj są, są to oczyszczalnie 100 i 70 m3 ścieków na dobę.

Jeżeli ja powiem, to nigdy nie jest tak i jeżeli ja powiem, że ta oczyszczalnia w Chodczu kosztowała 2,5 mln zł, to teraz jak prosto można by było sobie zrobić 400: 4 = 100, czyli kwota 2,5 mln : 4 daje koszt oczyszczalni.  To nie jest tak, bo tutaj wielkość oczyszczalni, oczywiście ona ma wpływ na koszt, natomiast pewne urządzenia w każdej oczyszczalni są stałe i do pewnego momentu te koszty niestety będą różnicowane.

Natomiast można odpowiedzieć na pytanie, czy ta technologia jest tańsza od technologii tej drugiej z przepływem ciągłym- owszem jest tańsza, jest tańsza dlatego chociażby z tego powodu, że nie posiada ta technologia, nie są tutaj wymagane osadniki wtórne. I w związku z tym, ta technologia  jest tańsza. Tak tutaj bym odpowiedział”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja dzisiejszą dyskusję traktuję, bo zaczyna być taka gorąca, jako jakiś wstęp do tego, co się w naszej Gminie będzie dziać.

I  mnie przede wszystkim zainteresowała, któregoś Pana taka sprawa, że ta koncepcja ma być najtańsza. Ja chcę przypomnieć, że po wprowadzeniu w naszej Gminie śmietników jest – była konsternacja, bo to oznacza dodatkowe opłaty dla ludzi, bo Gmina ma obowiązek robić kanalizację itd., ale ludzie nie będą się cieszyć zbytnio z takiej decyzji, nie wszyscy; niejednokrotnie wylewa się na własny ogródek, czego też nie wolno robić i kosztów nie ma żadnych.

Tak, że ja myślę, że przyglądając się na wspólnej inwestycji cmentarza, to nie wiem, czy to takie jest dobre finansowo, łączenie się w jakieś spółki. Ja myślę, że koncepcja powinna być taka, która Gminę w tym względzie stanowi samodzielną i tak, jak przyglądam się, gdzie się robi, to tak się robi.

To znaczy te inwestycje mają być takie, nawet jeśli Gminę będą kosztować więcej, to potem ludzi systematycznie co miesiąc będą kosztować mniej”.

Pan Krzysztof Szychowiak- „ Ja jeszcze odpowiem na pytanie, dlaczego myśmy się skupili akurat na tej koncepcji, że na trzech oczyszczalniach, w trzech miejscowościach tutaj w Gminie Lipno.

Po prostu taką mieliśmy sugestię, żeby opracować tą naszą koncepcję dla Łochocina, dla Radomic, dla Karnkowa.

I jeśli zajdą okoliczności, że część z tych terenów szło by dołączyć do oczyszczalni miejskiej w Lipnie, nie ma żadnego problemu. 

W każdym razie ustalenie lokalizacji ewentualnej przyszłych oczyszczalni wiąże się z tym, jak ma przebiegać sieć kanalizacyjna, bo przecież cały ściek musi spłynąć do oczyszczalni. Nie można sobie zrobić sieci i później gdzieś wykombinować oczyszczalnię, gdzie z tej sieci tych ścieków nie pójdzie, albo grawitacyjnie, albo nawet jakimś systemem przepompowni, na oczyszczalnię dostarczyć.

Ten temat jest jeszcze przez naszą firmę kontynuowany, to nie jest jeszcze ta koncepcja na ostatni guzik dopięta, jeszcze mamy czas według umowy, według zlecenia z Urzędu Gminy do końca kwietnia na dokończenie tej sprawy. W każdy razie nasz dzisiejszy pobyt na tej akurat sesji, tak się składa, że ta sesja jest zorganizowana w takim momencie, gdzie ta sprawa jeszcze nie jest na 100% zapięta  tej koncepcji.

Chodziło tutaj Panu Wójtowi o to, żebyśmy my tutaj byli, żeby zasygnalizować, że coś takiego się w tej Gminie przewiduje, planuje i nie mylcie Panowie koncepcji z projektem, bo to od koncepcji do projektu jest jeszcze daleko, tu jest potrzebna społeczna dyskusja.

Wiadomo, że oczyszczanie ścieków kosztuje, są regiony w kraju, tu nawet takie pokazywali w telewizji, że ludzie wprost wyszli z transparentami, że oni nie chcą kanalizacji, bo ich nie stać na opłacanie wody, a co dopiero jeszcze za oczyszczanie ścieków.

Tak, że to jest temat pod dyskusję, wiadomo, że jeśli teraz w tych gospodarstwach, które objęte są tą koncepcją, są jakieś osadniki, są szamba bezodpływowe, z reguły bezodpływowe, że wywożenie takiego szamba też kosztuje użytkownika. To nie jest tak, że - nie wiem, być może jest tak, że ktoś tam sobie na pole wywiezie i jego nie kosztuje. Ale gdyby wziąć pod uwagę, że każdy ma robić ze ściekami to, co nakazuje prawo, czyli odwieźć ścieki na oczyszczalnię ścieków, on też zapłaci grube pieniądze i jeszcze ma to szambo małe, musi też wywozić raz na miesiąc, czy raz na dwa miesiące, czy jeszcze częściej.

Tak, że koszt oczyszczania ścieków jest i to trzeba o tych sprawach dyskutować, bo to jest także jakiś koszt dla użytkowników tej sieci, czyli dla odbiorców.

Tak, że ten temat jest na razie wywołany, tu nie zapadną żadne decyzje, czy to ma być taka, czy to ma być inna oczyszczalnia, czy ona ma być zlokalizowana tu, czy tu, czy tu. W każdym bądź razie koncepcja jest od tego, żeby była podstawą do dyskusji i do ewentualnego zlecenia na projekt. Dziękuję”.

Radca Prawny – „Czy Państwo w tej koncepcji macie zaplanowane punkty zlewne z okolicznych wiosek w każdej z nich?”

Pan Krzysztof Szychowiak- „ Jeszcze jedno, na każdej z tych oczyszczalni, bo Radomicka oczyszczalnia jest  traktowana jako oczyszczalnia bardziej rozbudowana o gospodarkę osadów, ale na każdej, czyli Łochocin i Karnkowo są punkty zlewne, gdzie gospodarstwa, które fizycznie albo to by było zbyt kosztowne, albo zbyt długie odcinki sieci, które nie będą mogły być podłączone do kanalizacji, będą mogły podjechać i swój ściek wlać na tym punkcie.

Czyli nawet z okolicznych miejscowości, które nie są objęte tą siecią kanalizacyjną, którą tutaj żeśmy przeglądali, okoliczne miejscowości będą mogły do tych punktów zlewnych ścieki zrzucać.

Tak, że co do lokalizacji – w Radomicach, taka była propozycja, taka była sugestia, żeby to było zlokalizowane na terenie dawnej stacji wodociągowej; w Łochocinie za takim ciekiem wodnym, pod laskiem i w Karnkowie na terenie dawnej oczyszczalni, bo tam przecież oczyszczalnia jakaś z osadnikami jest koło tych bloków i tam jakaś szczątkowa sieć kanalizacyjna jest, same bloki są podłączone”.

Radca Prawny- „ Cały czas chodzi o te podczyszczanie przez przedsiębiorcę- jak Państwo sądzicie, no bo jakieś doświadczenie macie w tym względzie- czy z tymi ziemniakami da się to technologicznie tak zrobić, żeby mogli to podczyścić, żeby to się nadało jednak później do oczyszczalni?

Ja wiem, że są kwestie oczywiście natury finansowej, są i chęci wogóle podmiotu”.

Pan Krzysztof Szychowiak- „ Każdy ściek idzie podczyścić, każdy ściek przemysłowy. Produkcja krochmalu, krochmal to jest skrobia, to jest cukier, to jest trudny ściek na oczyszczalnię biologiczną. A tu mówimy o oczyszczalniach biologicznych opartych na zasadzie osadu czynnego.

Tak, że nie ma takiego ścieku, którego by nie szło podczyścić, nie jest to jeszcze ściek najgorszy, bo są ścieki gorsze- są z jakichś rzeźni, ubojni, gdzie jest krew, gdzie jest tłuszcz.

W każdym razie określenie parametrów ścieków wpływających należy do projektanta, a każdy zakład przemysłowy, jeśli nie spełnia tych warunków, ma obowiązek podczyszczalni zrobić”.

 Radca Prawny – „ Pytam o to dlatego, bo tu jest odwieczny problem, nie tylko zapachowy, ale wogóle szczególnie wiosną, bo przy okazji tej oczyszczalni należałoby rozwiązać ten problem, który jest najistotniejszy”.

Pan Krzysztof Szychowiak- „ Na pewno projektant oczyszczalni musi uwzględnić ściek przemysłowy i musi temu ściekowi nadać odpowiednie parametry, których przekroczenie po prostu dyskwalifikuje taki zakład przemysłowy, jako dostawcę ścieków.

Podczyszczania, naszym zdaniem, przy takim zakładzie jest potrzebna, tak, żeby po prostu nie było kłopotu z oczyszczalnią”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Wracam do tej Krochmalni nieszczęsnej, bo ten temat wszystkich nas tutaj miejscowych ludzi bardzo interesuje.

Na czym polegało by to podczyszczenie? Na urządzeniach, wystarczyłyby osadniki, czy jakieś opracowane techniczne rzeczy, w które musiałby zainwestować właściciel Krochmalni, żeby one się nadawały do oczyszczalni, którą Panowie tutaj, którą koncepcję Panowie przedstawiają”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ja akurat mieszkam w Radomicach i tak się składa, że ludzie nie mówią, że mieszkamy w Radomicach, tylko podają miejscowość po zapachu, po tym co się dzieje.

I teraz na temat właśnie tej oczyszczalni, czy ja dobrze zrozumiałam, bo Panowie powiedzieliście, że jeżeli będzie dowóz z innych sąsiednich miejscowości tutaj, to jednak, żeby znowu nie było, że oprócz tego, że śmierdzi Krochmalnia, to będzie śmierdziało z tego wszystkiego”.

Pan Mirosław Nowak – „ Powiem w ten sposób, tu chodzi o eksploatację, że jeżeli ktoś przyjeżdża, żeby nie rozlewał ścieków, bo to jest potencjalny emitor zapachowy, prawda. Natomiast punkt zlewny jest hermetyczny i z niego zapachy się nie będą wydobywać.

Natomiast, jeżeli chodzi o tą Krochmalnię, to po prostu taka podczyszczania to jest obiekt, to jest obiekt technologiczny z urządzeniami, to nie jest tylko sam zbiornik, że powiedzmy osadnik robimy, to jest technologia. Tak, że to jeżeli tutaj dobrze zrozumiałem, to po prostu wymaga pewnej inwestycji, która będzie kosztować. 

Natomiast dlaczego się nie robi takich podczyszczalni w oczyszczalni.? 

Bo wtedy, owszem można by to zrobić w oczyszczalni, tylko trzeba by było zrobić dla wszystkich ścieków, bo przez to urządzenie ścieki będą wprowadzane, chyba, że by były wprowadzane osobnym kolektorem, ale czy ta podczyszczalnia będzie- musimy sobie zadać pytanie, czy inwestor oczyszczalni zafunduje taką podczyszczalnię przedsiębiorcy, czy przedsiębiorca po prostu zgodnie z przepisami taką podczyszczalnię będzie musiał sobie sam zafundować”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Albo będzie partycypować w kosztach”.

Pan Mirosław Nowak—„ No albo będzie partycypować w kosztach, to już po prostu są sprawy, które no, jakby są poza koncepcją, czy projektami, bo jeżeli my (…) ,że tak ma być, to tak będzie”.

Radny Nowak Bohdan- „ Ja uważam Kochani Panowie, że tu nawet nie warto się przymierzać do tej oczyszczalni w centrum Radomic. Tu już ludzie tak się nawąchali smrodu, że jak Pan mówi, że tam wychodzili z transparentami, że nie stać ich było, żeby płacić, tak tu na pewno, ja uważam osobiście, chociaż nie jestem mieszkańcem, że tu się nie uda zlokalizować tej oczyszczalni na mój chłopski rozum. Bo tu ludzie już tyle się nawąchali, że Kochani, żeby nie włożyć pieniędzy w to, a później ktoś zablokuje i się okazuje, że pieniądze poszły w błoto”.

Pan Krzysztof Szychowiak- „ Odpowiadając tu na Pana pytanie, akurat lokalizacja koncepcji oczyszczalni w Radomicach na terenie dawnej stacji wodociągowej, wiąże się z tym- taką sugestię otrzymaliśmy, bo jest to teren Urzędu Gminy, stacja w Radomicach zostaje wyłączona w związku z tym, że Głodowo idzie całą parą, tam poszły inwestycje, Głodowo zasila pół Gminy, tak powiem , w wodę.

Jest  akurat usytuowany odbiornik ścieków, czyli ciek wodny blisko, jest prąd, jest stacja transformatorowa, dlatego taka koncepcja była.

Jeśli inwestor, czyli Gmina do koncepcji wskaże – to może być przesunięte o kilometr i jeszcze dalej, gdzieś taki teren, żeby było oddalone od zabudowy, jeśli taki teren jest Gmina w stanie wykupić, czy może go posiada; nie ma żadnego problemu, żeby taką oczyszczalnię zorganizować na innym terenie i tak wchodzą w rachubę odcinki kanalizacji tłocznej do każdej oczyszczalni i tak wchodzą w rachubę i tak wchodzą w rachubę, bo teren który jest o spadkach 8,9,10 metrów dochodzącej, są górki i teren pofałdowany, tak, że nie obywa się w żadnej z tych miejscowości bez kanalizacji tłocznej.

I kwestia przesunięcia obiektu o 500m, czy nawet o kilometr nie stanowi jakiegoś większego problemu technicznego. Wiadomo, że lokalizacja musi być zatwierdzona, musi być zatwierdzona przez Radę Gminy, nie wiem jeszcze przez kogo, ja akurat w administracji nie pracuję. W każdym razie, decyzja należy do inwestora na temat ostatecznej lokalizacji”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Sołtysi, koncepcja opracowywana na teren Gminy jest to w tej chwili tylko i wyłącznie koncepcją. Nadal będziemy prowadzić rozmowy, zebrania i konsultacje. Tylko druga sprawa Proszę Państwa, nie ma niczego takiego, nikt nic takiego nie wybudował, to na pewno potwierdzą tutaj Panowie, którzy są, żeby nie pachniało. Będzie pachniało wszędzie; w Toruniu jest bardzo piękna oczyszczalnia  duża, koło której często przejeżdżam i nie pachnie oczyszczalnia ścieków, pachnie wtedy, kiedy przywożą i zlewają ścieki, to najbardziej pachnie.

I tak samo nie da się, żeby Krochmalnia oczyściła tak dokładnie, nawet wstępne podczyszczenia to też nie pomoże, jeśli będzie miał osadniki jakiekolwiek przy zakładzie, a wszyscy dobrze wiemy, jesteśmy w większości rolnikami, że nie Krochmalnia śmierdzi; od ziemniaka tego, który jest nadpsuty to jest tylko zapach, bo od samego krochmalu nie ma takiego zapachu. Krochmal jest, przecież koszule krochmalimy.

Nie ma wyjścia, słuchajcie, żeby tak oczyścić i Krochmalnia w Radomicach stoi od przed wojny i nieraz są skargi, do mnie przychodzą ze skargami i mówią tak – no bo ten zakład można byłoby zamknąć. Ja się pytam – kto się wybudował wcześniej, czy Zakład, czy ten kto się koło zakładu wybudował. Wiedział gdzie się buduje i wiedział o tym, że jak będzie przetwórstwo chodziło, to nie da się tak, że przywożą ziemniaki i zwalają do – najbardziej śmierdzi to kiedy idą ziemniaki do silosów i one tam przez parę dni nieraz leżą i trafią się nadpsute, a wiemy jakie ziemniaki były przywożone, jakie są przywożone. Przeważnie rolnicy wiozą ziemniaka, który tam w kopcu się zaparzył, to on już jak będzie jechał przez miasto, czy gdziekolwiek, to roznosi się zapach od niego. I tak, że Proszę Państwa nie da się całkowicie wyregulować pewnych rzeczy.

Tak, że musimy wiele rzeczy przeżyć i takie będą.

Tutaj Pan Zdzisław Lewandowski powiedział, no dobrze by było, żeby się od Miasta od wielu rzeczy – tak, Panie Zdzisławie, ja się zgadzam.

Ale tu akurat przy tej koncepcji, pchać ścieki np. z Jastrzębia, z Jastrzębskiej i z tego terenu pchać je pod górkę, to lepiej je puścić już tutaj, złączyć się z Miastem. A natomiast od Radomic Panie Skonieczny już trzeba je pchać pod górkę, nie ma wyjścia, a jeszcze żeby do Miasta. To nie jest tylko 3 km, bo my musimy rozmawiać jeszcze z Miastem, żeby ta koncepcja, którą Miasto będzie kanalizować tutaj Oś. Kwiatów itd., żeby tu podejść i tutaj się z nimi złączyć, to byłoby akurat dobrze. Ale jest pytanie- Miasto wiem, że te tereny ościenne, o które nawet była taka kiedyś koncepcja zabiegania, żeby przyłączyć do Miasta, w granice Miasta włączyć, żeby Gmina cześć gruntów oddała. Ta oczyszczalnia ścieków jest maksymalnie przygotowana na 15.000 mieszkańców i tu nie wszystko ta oczyszczalnia przyjmie Proszę Państwa. My dzisiaj mówimy rolnikom i wielu naszym mieszkańcom, że ma mieć kwit, bo NW dostaje, ale może być taki moment Proszę Państwa, że zostanie powiedziane- Miasto Lipno nie przyjmie więcej ścieków do zlewu, że więcej nie przyjmie zlewów.

I dlatego musimy tu rozmawiać o naszych oczyszczalniach ścieków, które te ścieki przyjmą wtedy, bo my będziemy na tyle rozbudowane, żeby te nasze ścieki z terenu Gminy trafiły do tych naszych oczyszczalni ścieków.

Dobrze jak z Miastem dogadamy się i te ościenne właśnie tutaj, gdzie nie potrzeba przepompowni, ale przepompownie też kosztują.

Ja myślę, że takie oczyszczalnie ścieków, które na terenie Gminy w tej koncepcji są przewidziane, a dalej będziemy rozmawiać, bo ja sobie zdaję Proszę Państwa sprawę z tego, co Pan Zdzisław Lewandowski powiedział, że dzisiaj gdybym zapytał się Sołtysów, który by podniósł rękę, ile sołectw będzie chciało oczyszczalnię ścieków i kanalizację?

Druga sprawa, że ścieki jak doliczymy do wody, to będzie dopiero koszt inny”.

Sołtys z Białowieżyna- „ Ale jak będziemy mieli swoje oczyszczalnie, to możemy jakieś dyktować, a jak powie Miasto 5 zł za 1 m3”

Wójt Gminy – „ Ale ja tu mówię o swoich nawet oczyszczalniach, że będziemy musieli za wodę zapłacić i za kanalizację Proszę Państwa, to wszystko naprawdę kosztuje.

Ale pewnych rzeczy Proszę Państwa nie unikniemy, bo nawet trzeba pomyśleć, że te oczyszczalnie ścieków przyzagrodowe, które byśmy chcieli robić, to też koszty są. Dlatego tam, gdzie będzie możliwe pójście kanalizacją, to kanalizacją, a gdzie nie, będziemy musieli wtedy koncepcję oczyszczania ścieków przyzagrodowymi oczyszczalniami. I taka wersja będzie Proszę Państwa. Dziękuję”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, ja jeszcze jedną uwagę odnośnie tego, co Panowie mówili, bo chodzi tutaj o lokalizację oczyszczalni ścieków. Ja jeżdżę po Polsce i wiem, że to naprawdę to śmierdzi, taka jest prawda. To już Panów nie interesuje, bo rozumiem, żeście w tej koncepcji oparli się o gruntach akurat gminnych znajdujących się w tych trzech miejscowościach. Ale myślę, tutaj trzeba będzie dojść do takiego kompromisu, że one naprawdę muszą być dalej, nie blokować przyszłego rozwoju potem tam, gdzie domki będzie się budować, bo nikt się nie pobuduje koło oczyszczalni ścieków. Bo np. mnie to też interesuje, bo ta oczyszczalnia ścieków by była koło mnie. Ja mieszkam w pięknej okolicy, blisko lasu, słowiki śpiewają, dlatego tam mieszkam, bo tam jest zdrowe powietrze i wszystko zrobię, żeby np. koło mnie też nie było oczyszczalni. O ile wiem Gmina posiada wiele gruntów i istnieje możliwość dogadania się z kimś, zamiany odpowiednich gruntów”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, ja nie chciałbym składać wniosku, ale uważam, czy nie byłoby słuszne w tym momencie Panie Wójcie, żeby zlecić Panom dalsze opracowanie tej koncepcji właśnie dotyczących ulic Jastrzębska, Sierpecka itd., o których ja mówiłem. Bo ja już tu słyszę różne zdania- 15.000 więcej mieszkańców itd. Ja rozmawiałem z Panią Udałowską w Urzędzie Miasta, ja mam inne dane- chętnie, wolne moce przerobowe. Więc Panowie fachowcy jeżeliby otrzymali od Pana Wójta zlecenie  na opracowanie tej koncepcji tej pozostałej części Gminy, to myślę, że byliby wiarygodni i wtedy by rozwiali nasze wątpliwości, czy faktycznie my możemy myśleć o przyłączeniu do sieci miejskiej, czy wogóle nie i czekać za „Boże zlituj się”. 

A jak jest na ul. Jastrzębskiej, Panowie jeździcie do Jastrzębia i widzicie jakie jest skupisko. Tam sąsiad sąsiadowi nie wyleje do ogródka, tam beczka przychodzi w sobotę regularnie, od sąsiada do sąsiada dosłownie i tak cały czas jest. To nie to, że sobie wylejemy na pole, to można było jak działka od działki przedzielona była jakimś wolnym polem; dzisiaj nie ma, posesja przy posesji. Tak, że Panie Wójcie taka jest moja prośba”.

Wójt Gminy – „ Panie Grzegorzu, to na pewno będzie opracowane, natomiast powiem Panu, to co Pan powiedział- wolne moce przerobowe- tak, tylko że nawet 50% miasta nie jest podłączone do kanalizacji”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Tak, ja też o tym wiem”.

Kierownik RGK- „ Szanowni Państwo, ja bym miał taką prośbę do Pana Wójta, do Pana Grzegorza, żeby Pan Grzegorz włączył się do tych prac, bo my często, w tym temacie akurat, rozmijamy się, ktoś po prostu manipuluje tymi sprawami. Będziemy razem i będziemy mieli wtedy wspólne stanowisko w tej sprawie”.

Radny Wyrzykowski Roman-„ Słusznie, dlatego Panie Grzegorzu, właśnie o to chodzi, są ludzie, którzy są nie uwikłani pomiędzy Miastem i Gminą, fachowcy i są w stanie ocenić dokładnie, rzetelnie, jakie mamy szanse, czy wogóle mamy te szanse, bo może my rozmawiamy niepotrzebnie, że faktycznie okaże się w przyszłości, że po co my tu dyskutowaliśmy, kiedy wogóle Miasto od nas nie weźmie”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, Szanowny Panie Wójcie, nie może Pan uciekać od tego tematu, wprowadzać nas tutaj w błąd lub Pana wiedza opiera się na domysłach.

Ja się pytam z tego miejsca, jakie Pan podjął działania, jakie Pan podjął rozmowy z Burmistrzem Miasta Lipna do rozwiązania problemu gospodarki ściekowej na przylegających terenach z Miastem.

Następna sprawa, wracam do tej sprawy Radomic, Pan mówi, że pachną zgniłe ziemniaki. Ścieki przemysłowe tworzone są w okresie kampanii ziemniaczanej, wówczas może być taka sytuacja, ale zgniłych ziemniaków na dzisiaj nikt nie dostarcza, chyba, że gdzieś tam coś się trafi. Natomiast zapachy nieprzyjemne unoszą się przez cały rok, zapraszam Pana od grudnia do września, niech Pan sobie powącha, niech Pan przyjdzie do tych ludzi, którzy mieszkają w okolicy Krochmalni i tych, którzy mieszkają kilometr czy dwa od Krochmalni, gdzie na dzisiaj już się te ścieki wywozi poza teren Radomic. 

Mówi Pan o koncepcji, ta  koncepcja przewiduje przepompownię ścieków ze względu na załamanie terenu, które dochodzą do 7 czy 8 metrów.

Nic nie stoi na przeszkodzie, żeby te ścieki przepchnąć w miejsce odległe o kilometr, dwa, czy trzy, być może do oczyszczalni ścieków w Lipnie.

Moje pytanie jest tylko- czy koncepcja budowy oczyszczalni ścieków w Radomicach włącznie z tym podczyszczaniem ścieków z wstępnej oczyszczalni w Łochocinie i w Karnkowie jest tańsza, czy droższa od koncepcji przekazania tych ścieków do oczyszczalni ścieków w Lipnie. A ja tutaj opieram się na tym, co mówi Radny Wyrzykowski- takie możliwości oczyszczalni ścieków w Lipnie są, a jeżeli ich nie ma, to Miasto Lipno będzie zainteresowane rozbudową tej oczyszczalni”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, oczyszczalnia ścieków w Radomicach, to nie są tylko Radomice. Bo jeśli to by były tylko i wyłącznie Radomice, to ja rozumiem, tylko, że to jest Radomice, to jest Kłokock, to może być Ośmiałowo. To nie jest tylko zamknięte na Radomicach, że to w Radomicach tylko dla samych Radomic, bo to są w miarę tereny takie, które są, to nie są tylko Radomice.

Dlatego myślę, że w koncepcji tej patrzymy dalej, nie tylko o samych Radomicach.

A to Proszę Pana, to ja wiem i znam od września do grudnia, to ja znam sprawę dużo wcześniej może jeszcze jak Pan na tych terenach jestem i wiem jak jest, jeśli chodzi o Krochmalnię w Radomicach.

Natomiast pewnych rzeczy się nie da, jeśli ktoś sobie mówi, że 2 km ścieki są rozwożone, to ja się pytam, a kto wyraził zgodę z mieszkańców Gminy i pozwolił, żeby sobie na pole wylewać.

Pan, który ma zakład nie wywozi sam na to pole bez pytania się i komuś wylewa.

Rolnicy powyrażali zgodę, żeby wylewał na te pola i później wnioski, pretensje Panie Skonieczny, bo ja wiem- lista obecności podpisanych mieszkańców trafiła do mnie, którzy wyrazili zgodę na przyjmowanie ścieków na pola, a później ten sam podpisuje, że mu pachnie. No to ja przestaję pewne rzeczy rozumieć.

Jeśli podpisałem i wyraziłem zgodę, żeby mi na pole wylewano, a później drugie pismo podpisuję i nie wyrażam zgody i robię protest. Przepraszam bardzo, to ja nie rozumiem tego, jeśli ktoś wyraził zgodę najpierw, a potem nie. Na tej podstawie, na podstawie podpisów, które podobno Pan, który ma ten Zakład złożył do Starostwa o wydanie decyzji na to i on dostał decyzję, bo ze względu na to, że rolnicy wyrazili zgodę przyjęcia tych odpadów, tych nieczystości na swoje pola. I to tak to wyszło, a później mamy pretensje wielkie, bo pachnie, no ja wiem, że będzie pachniało jak ja sobie wyleję 200-300 m na swoje pole, no to wiadomo, że będzie pachnieć.

Tak, że jeśli chodzi o koncepcję- rozmowy z Miastem ,Panie Skonieczny, były rozmowy prowadzone i są i ja wiem jaka sytuacja Proszę Pana na oczyszczalni ścieków jest, bo nie wszyscy to może wiedzą, konkretnie jest akurat Kierownik który pracuje na oczyszczalni ścieków i wie na ile może to być, a na ile można to rozbudować.

Bo przepompownia w Mieście przyjmie tylko w jednym miejscu ścieki, bo dalej nie ma możliwości i też Ci mieszkańcy, którzy są w Mieście narzekają, że akurat tam jest zlew, ale od oczyszczalni ścieków to jest 1,5 km do 2 km. I trzeba te ścieki wszystkie przepompować do góry, bo na samej oczyszczalni ścieków nie ma zlewiska. Tak, że te rozmowy będą prowadzone na tyle na ile tu jest można z Miastem”.

Radca Prawny – „ Niezależnie od wszystkiego możemy mówić o podłączeniu do Miasta, ale to będzie wymagało u nich uchwały Rady i trzeba będzie po prostu, ja nie wiem czy teraz jest najlepszy czas, bo jest końcówka. Na początku kadencji po prostu musi być uchwała, że wogóle wyrażają zgodę, bo jeżeli nie będzie uchwały, to wogóle dyskusja o przyłączeniu się i podłączeniu do Miasta nie ma żadnej racji bytu i wtedy trzeba będzie zastanowić się nad samodzielnym rozwiązaniem problemu. To nie może być porozumienie między Wójtem czy Burmistrzem, bo to będzie musiało być porozumienie między dwoma Gminami i to będzie decydowało”.

Sołtys z Głodowa- „ Ja tu patrzę na to i tu się nikt nie zastanawia, żeby to się usamodzielnić, bo skoro my wszyscy się podłączymy do tego Lipna i Lipno nam da warunki, to my wybudujemy tą sieć i później będziemy musieli jeszcze za to płacić. Mamy tu już chyba z cmentarzem dosyć takie kosztowne sprawy, też wspólny mamy z Miastem.

A jeżeli my będziemy mieli oczyszczalnię, to będzie jednorazowy koszt i można zrobić inaczej- kupić ze dwa beczkowozy i można nawet Miasto obsługiwać i na tym zarabiać, bo oni też nie wszyscy mają kanalizację.

A tak, to oni nam warunki dadzą i powiedzą, że tyle to kosztuje i będziemy płacić za to”.

Kierownik RGK- „ Pani Przewodnicząca, Panie Grzegorzu, czy Pan we wtorek dysponowałby czasem, ponieważ Pan Prezes u nas będzie, byśmy się spotkali- Pan, Pan Prezes, Pan Wójt, jeśli tylko będzie Komisarz- po prostu będzie miał do dyspozycji czas, byśmy się udali i byśmy wiele rzeczy omówili”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, to nie ja powinienem toczyć te rozmowy, tylko Pani Przewodnicząca i Pan Z-ca Wójta, bo oni są mieszkańcami Radomic i śmieszne rzeczy Pan, Panie Wójcie opowiada wobec nas, wobec tych gości, wobec nas mieszkańców. Pan właściciel Krochmalni nie wywozi nie tylko na inne, on kupił własne tereny i on nie musi nikogo pytać. Ma po Sikorze 7 czy 8 ha, na które wylewa pod las, ma dookoła pokupowane działki większe, czy mniejsze i on nie musi wcale nikogo o zgodę pytać. Taka lista bardzo wątpię czy do Pana trafiła takich ludzi, którzy wyrazili zgodę na to,  żeby wylewać ścieki przemysłowe na teren ich.

Chcę tylko jeszcze przypomnieć, że w Programie jaki mieliśmy o ochronie środowiska, gospodarce ściekami i odpadami, a było to z rok temu, były takie przedstawione plany i one nie przewidują podłączenia takich miejscowości jak Kłokock, Ośmiałowo, Ignackowo do oczyszczalni ścieków w Radomicach.      To znowu Pana koncepcja, którą chyba wymyślił na kolanie, bo ja zadawałem takie same pytanie właśnie Panu, który referował to swoje opracowanie i wyraźnie powiedział, że miejscowości, o których mówię, a i inne takie jak Wierzbick i mówiłem o miejscowościach, o skupiskach, jak one mają rozwiązać problem- własnymi oczyszczalniami ścieków na terenie jednej posesji bądź grupowych jakichś lokalizacji, dla jednego, dwóch czy trzech gospodarstw. I ja wątpię, czy koncepcja, w której Pan mówił, że ścieki z Kłokocka, Ośmiałowo, czy z innych miejscowości trafią do Radomic- bardzo wątpię”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, nie lubię jak Pan wiele rzeczy wprost kłamie i przekształca. Jeśli mówimy o oczyszczalniach ścieków i o tej, która ma być realizowana koncepcja, to przecież Ci Panowie już po części wiedzą pod jaki teren mają to zrobić. Tak samo mowa jest, że nie tylko w Łochocinie, ale będzie i w Wichowie- to co mamy zostawić Wichowo, tylko dla Łochocina samego zrobić?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Przecież ten Program mówił Łochocin i Wichowo”.

Wójt Gminy – „ Ale to Program, w którym lokalizacje Proszę Pana mają być oczyszczalni ścieków, a dalej będziemy – to tak samo jak wodociągi Proszę Pana, robiliśmy stację uzdatniania wody w pewnym momencie w jednej miejscowości, a podłączyliśmy ileś sołectw, no i tak samo będzie z tym, gdzie będzie możliwość, będziemy dalej realizować”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Robimy przerwę, Panom podziękujemy, jeżeli macie Panowie jeszcze coś, czy jakieś pytania, to już indywidualnie. Dziękuję bardzo”.

Ad. pkt 3 a

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego tematu- przyjęcie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno i oddaję głos Panu Józefowi”.

Radca Prawny – „ Proszę Państwa, te dwie uchwały, o których będziemy w tej chwili rozmawiali one tam w jakiejś mierze się wiążą z tym, co było przedmiotem dyskusji wcześniejszej, one niestety są generalnie dla mieszkańców w jakiejś mierze bolesne, no bo będą kosztowały określone pieniądze. 

Dlaczego te uchwały są przedłożone?

Pierwsza uchwała, jeżeli chodzi o Regulamin utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno ona jest mniej bolesna, ona się niewiele różni od poprzedniej, ja zaraz powiem dlaczego ona została przedłożona.

Druga, dotyczy generalnie dostarczania wody i kwestii kanalizacyjnych. Kanalizacyjne, one są zapisane choć na razie ze względu na brak sieci nie będą skutkowały bezpośrednio, ale taki Regulamin musi być uchwalony, przepisy prawa tego wymagają, przepisy głównie o ochronie środowiska.  

Nie tyle rozwiązania w nich zawarte są niezbędne po to, żebyśmy mogli czynić następne kroki, a potem o tym kilka słów powiem.

Zaczniemy od tej pierwszej uchwały, którą Państwu przedłożyliśmy tj. uchwała o utrzymaniu czystości i porządku. Proszę Państwa, ja jako obsługa prawna nie miałem zamiaru przedkładania tego typu uchwały, nie planowałem jej w najbliższym czasie, aby ja przedkładać.

Ale otrzymaliśmy od Wojewody, a w zasadzie od Nadzoru Prawnego pismo, z tym, że nie my jako Gmina, tylko wszystkie Gminy w formie rozdzielnika dotyczące tak najogólniej rzecz biorąc wad prawnych w regulaminach oczyszczania i utrzymania porządku.

Proszę Państwa, na czym te wady prawne polegają, ja to pismo krótkimi fragmentami odczytam. Najogólniej powiem tak, jest koncepcja taka, że jak się tworzy regulamin, albo Statut, to on ma być bezpośrednio w tekście uchwały, a nie można tego zapisać, że przyjmuje się Regulamin stanowiący załącznik, stanowiący integralną część.

Powiem szczerze, dla mnie jest to śmieszne, ale no, takie zalecenia są.   Dla mnie nie ma to znaczenia, czy to będzie w takiej formie, czy w takiej, bo treść tych przepisów jest taka sama. To jest pierwsza rzecz, która nie wynika z tego pisma, tylko wogóle z szeregu innych. Natomiast ich zalecenia sprowadzają się do następującej rzeczy, ja Proszę Państwa, ja Państwu zacytuję i powiem dlaczego takie zmiany wprowadziliśmy.

Nie będę czytał całego pisma, ale takie wyrywkowe

· należy podkreślić, że regulamin powinien regulować jedynie zagadnienia wynikające z zakresu upoważnienia określonego przepisem art. 4 Ustawy; w myśl wskazanego przedmiotu przepisów przedmiotowy regulamin określa szczegółowe zasady utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno dotyczące:

1 i jest tekst przepisany mniej więcej z ustawy i w związku z tym jest to podane, a potem piszą tak „ Za wykraczające poza delegację określoną przepisem art. 4 ust. 2 Ustawy bądź stanowiące powielenie powszechnie obowiązujących przepisów należy uznać za te m.in.; nakazy- uzyskania zezwolenia na przeprowadzenie imprezy masowej, umieszczania plakatów, reklam, ogłoszeń na urządzeniach do tego celu przeznaczonych, usuwania ze ścian budynków, ogrodzeń i innych obiektów, ogłoszeń, plakatów, napisów, oznaczania nieruchomości przez umieszczanie w widocznym z ulicy miejscu tablic informacyjnych, utrzymania nieruchomości niezabudowanej w stanie wolnym od zachwaszczenia, utrzymania lasów w stanie zgodnym z ich planami urządzenia i wymieniona cała lista. One  oczywiście nie wszystkie odnoszą się do tego regulaminu, ale jak Państwo byście porównali ten regulamin stary , to tam m.in. jest taki zakaz, że nie wolno w studni, że nie można jej przerabiać na szamba. Mówię o tym Proszę Państwa dlatego, że jak przedtem przedstawiałem ten program- projekt uchwały, to on był też uzgodniony z SANEPID-em. Teraz jak dostaliśmy te zalecenia, to znowu musiałem wystąpić do SANEPID-u i SANEPID miał ten projekt, który Państwu został przedłożony. SANEPID już do nas wystosował decyzję, postanowienie. Powiatowy Inspektor Sanitarny po zapoznaniu się z projektem uchwały pozytywnie opiniuje przedłożony projekt -20 marca Regulamin utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno.

Ale zanim to otrzymaliśmy to byliśmy oczywiście na rozmowach, ten Regulamin żeśmy zostawili, dlaczego zmiany są.

I dyskusja sprowadziła się do tego, że przedtem też nam dawano zalecenia i to było uzgodnione między Wojewódzkim SANEPID-em, a Nadzorem Prawnym Wojewody. No, od tego czasu koncepcje się zmieniły, no i pewne rzeczy, które dotyczą zakazów i były gdzieś powtórzone z Ustawy zostały wyrzucone poszczególne punkty pojedyncze, a tak naprawdę zmiana sprowadza się tylko do jednej rzeczy. Mianowicie zalecono, aby do Regulaminu wprowadzić kwestie, o których mowa w § 10, chodzi o selektywną zbiórkę, to jest praktycznie Proszę Państwa jedyna zmiana taka istotna w stosunku do poprzedniego regulaminu i my tu wprowadzamy tą selektywną zbiórkę i że będziemy tą zbiórkę wyposażać. Trzeba będzie rozmawiać z firmami, które mają u nas decyzje, na dzień dzisiejszy dwie - Zakład Obsługi Komunalnej i ta firma Płocka, my prawdopodobnie we własnym zakresie będziemy musieli zrobić, jeżeli chodzi o selektywną zbiórkę przy naszych obiektach użytkowych, czyli przy szkołach przede wszystkim  i prawdopodobnie przy większych skupiskach tam, gdzie te większe wsie sołeckie są.

Natomiast w pozostałych takiej możliwości nie będzie, nie miałoby to zresztą większego sensu i będą wyposażone we worki.

Niektóre Gminy nawet opisują  jakie to są kolory, ja tego celowo nie wprowadzałem, bo w sytuacji kiedy będą poszczególne firmy wprowadzały, być może będą miały różnego rodzaju worki i nie chcę tutaj, że tak powiem wiązać tej kolorystyki.

W każdym bądź razie, będą na pewno worki wzmocnione i opisane na jakie te odpady to jest przeznaczone.

Odnośnie innych tutaj jakichś istotnych rzeczy nie było, bo tu te zalecenia są szerokie np. odnośnie zgody na imprezy- my takiego czegoś nie mieliśmy, tylko mieliśmy uzgodnienie z SANEPID-em, że jeżeli ktoś organizuje, żeby tam były odpowiednie ubikacje postawione, kosze. Ale odnośnie tego, że ma być zgoda, to nie, bo na każdą jedną imprezę taką, która przekracza określoną ilość osób, no to do nas o zgodę występują, a my dwa tygodnie przed musimy poinformować Policję.

 I tu Proszę Państwa, w tym Regulaminie nic innego znaczącego nie ma. Część rzeczy tych, które się powielały, zostało wyrzucone, nawet numeracja paragrafów się nie zmieniła w stosunku do poprzedniego, tzn. tam o jeden się zmieniła, bo § 10 żeśmy przesunęli w związku na tą selektywną zbiórkę.

I Proszę Państwa jeszcze jedna rzecz, która tu została wprowadzona, tzn. naciskają- są tzw. wielkogabarytowe rzeczy. No – wersalki, jakieś pralki, tego typu rzeczy, urządzenia domowe i to wiadomo, że trzeba by zbierać. W warunkach miejskich, w niektórych krajach to wiadomo- na ulicę się wystawia tzw. wystawka. U nas tego się nie da w ten sposób zrobić. W związku z tym zaproponowaliśmy, że to będzie 2 razy w roku.  Z tymi firmami trzeba będzie się dogadać, uprzedzić, kiedy ten termin będzie, jak ktoś będzie miał coś takiego, będzie musiał zgłosić, albo do nich bezpośrednio albo do nas”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Za granicę będziemy wywozić”.

Radca Prawny – „ Ja myślę, że Polacy nie są aż tacy bogaci, żeby wystawiali takie rzeczy, które ktoś by zechciał wziąć.

I to jest wszystko w tym regulaminie.

I myślę, że ten po prostu nie będzie nastręczał większych trudności.

Jeżeli są pytania, to może byśmy nad tym zatrzymali się, przegłosowali go,drugi będzie bardziej kłopotliwy”.

Radny Okoński Krzysztof – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, przeczytałem ten Regulamin no i prawdę mówiąc parę pajacyków rzuciło mi się w oczy. Nie wiem czy to jest akurat wynik technik zapisów ustawowych, czy radosnej twórczości własnej naszych władz gminnych.

Na wstępie chciałbym zwrócić uwagę, że jednak miałem rację kiedyś mówiąc o pismach, które były wysyłane do osób nie będących właścicielami nieruchomości broń Boże, tylko  najemcami i w regulaminie tym wspomina się tylko o właścicielach i osobach przez  właściciela wyznaczonych, którzy mają obowiązki i zakazy, których regulamin ten dotyczy. A więc te pisma były wysyłane trochę nadgorliwie, jak mi się teraz też to wydaje, ale nieważne, bo ktoś tam otrzymał pismo i je przeczytał, może coś z tego łatwiej wyniknęło.

Natomiast bardzo podoba mi się zapis, który jest w § 3, wskazuje na zakazy i obowiązki.

I w pkt 4 pisze się o obowiązku corocznej wymiany piasku w piaskownicach dla dzieci.

No to jest naprawdę szczytny zapis, tyle, że zastanawia mnie kto i jakimi środkami będzie kontrolował tę wymianę tych piasków w piaskownicy i wątpię, aby Gmina bardziej troszczyła się o nasze dzieci, niż my sami.

Jeżeli mamy jakąś piaskownicę, to bez przypominania i bez zapisu w regulaminie o utrzymaniu czystości, sami ten piasek zmienimy i pisanie pod jakąś sankcją jest bezprzedmiotowe

(…) charakterystyczną całego naszego tworzenia prawa, nie tylko tego najniższej rangi na szczeblu Gminy, ale nawet w kraju, pisze się (…) są tylko deklaratoryjne , w żaden sposób nie wiążące nikogo i niczego niczym.

Jest też jeszcze kontrowersyjny według mnie zapis, w §  4, gdy pisze się, że na żądanie Wójta lub osoby przez niego upoważnionej właściciel nieruchomości lub osoba, o której mowa w ust. 2- chodzi o kierownika budowy, zobowiązany jest okazać umowę zawartą z podmiotem uprawnionym do usuwania i unieszkodliwiania odpadów komunalnych, no tu też zdaje mi się, że (…), bo jakże to Panu Wójtowi będzie mało obowiązków innych, niż jeździć tylko i sprawdzać czy ktoś umowę zawarł, czy nie. To Policja już dzisiaj nie ma obligatu, znaczy my nie mamy – obywatele w stosunku do Policji, obligatu okazywania dowodu osobistego, ponieważ nie mamy obowiązku go noszenia.

Natomiast Gmina chce na nas nałożyć, abyśmy umowę podpisaną z jakimś tam Zakładem odbierającym nieczystości, powiesili w centralnym miejscu na ścianie w ramce najlepiej, bo jak przyjdzie Pan Wójt, bo żebyśmy mogli mu okazać. Przecież to jest anachronizm, bo kto z Was Państwa, bo ja akurat nie wiem, czy bym w ciągu godziny znalazł umowę, którą podpisałem z SITĄ Płock, aby pokazać ją na wezwanie urzędnika.

Ten punkt wydaje mi się zupełnie niepotrzebny, po pierwsze dlatego, że Panu Wójtowi na pewno obowiązków styka i nie potrzebuje ich więcej. A po drugie, że to jest zbyt władcze w stosunku do obywatela, którego to obywatela można sprawdzić innymi środkami, a nie akurat urzędnikiem, czy samej osoby Wójta.

I tak samo, takie uzurpowane prawo do kontroli (…) z tego tytułu, że jak to zderzy się, czy tam porówna się z dbałością o teren własny.

U nas żal jest nawet na kosze w miejscach publicznych, bo Pan Wójt nigdzie gminnego kosza w miejscach publicznych nie wystawił po to, aby obywatele po drodze idąc mieli gdzie rzucić papierek po cukierku, czy peta po papierosie, a natomiast daje się władcze prawo do kontroli mieszkańca, właściciela nieruchomości w tak zupełnie nieznaczącej sprawie.

A jeszcze możnaby wspomnieć o np. skwerkach, skwerkach skomunalizowanych, gdzie jako żywo, które to jest pod opieką Gminy, królują pokrzywy i bylice wyniośle chwaląc włodarza.

No, jeżeli od kogoś się wymaga utrzymania czystości i jakiegoś tam porządku, to należy najpierw być samemu w porządku, a to jest tak wysoce kontrowersyjne. 

Więc myślę, że tego punktu możnaby się ustrzec lub też go nie wnosić i takie są moje wnioski, aby ten punkt o wymianie piasku pominąć, bo jest bzdurny i zupełnie bezprzedmiotowy, jak również ten pkt 4 o tym żądaniu Pana Wójta lub osoby przez niego uprawnionej do kontroli, gdyż też jest niewykonalny, bo jeżeli jest dyspozycja, a nie ma sankcji, to przepis jest martwy. Bo co z tego, że Pan Wójt zażąda, jak ja mu odmawiając tego dokumentu, bo albo go nie znajdę, albo po prostu nie mam, na żadną sankcję narażony nie jestem”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś uwagi?”

Radca Prawny – „ Ponieważ padły dwa wnioski  formalne, muszę się do nich ustosunkować oczywiście.

Jeżeli chodzi o piaskownicę, to mogę się z Panem zgodzić, bo tam pewnie gdzieś jakieś przepisy by się znalazły sanitarne, nawet jeżeli nie mówią o wymianie, to o czystości.

Natomiast Panie Radny, zupełnie nie mogę się zgodzić, jeżeli chodzi o ten zapis odnośnie kontroli.

Jeżeli na kogoś nakłada Pan obowiązek, a Pan nawet nie wspomni, że będzie Pan mógł kontrolować, to lepiej go wcale nie nakładać, bo nie ma sensu nakładać obowiązków, jeżeli nie są kontrolowane, to jest jedna rzecz. 

Druga rzecz jest innego rodzaju, Panie Kolego przychodzi do nas ktoś, do Gminy i prosi od nas zaświadczenie dla celów innych instytucji, czy ktoś realizuje ustawę i regulamin i takie osoby się pojawiają.

Nie ma innej możliwości wydania prawdziwego zaświadczenia, jak na podstawie dokumentów, które to opisują.

I z tego powodu od takiej osoby muszę zażądać dokument, że realizuje to- umowę i dowody, że wywozi.

Proszę Pana, na tle wogóle tego regulaminu staramy się być bardzo elastyczni, mamy takie sytuacje, w których trzeba czasami nawet oko przymknąć, aby nie widzieć pewnych rzeczy. Są osoby, które- jest jedna osoba np. stara babcia, mieszka i faktycznie raz w miesiącu jest w domu, bo też bywają takie sytuacje i ona mówi-na co mi kosz tak duży i jeszcze co miesiąc wywieziony?

Bo życie jest bardziej obszerne, aniżeli by się chciało to zapisać.

Więc czasami, no to może jakąś umowę, że sąsiad, który na kosz, udostępni na poszczególne przypadki pojedyncze.

Staramy się po prostu w takich sytuacjach nie reagować, chociaż litera prawa- każdy powinien taki kosz mieć.

Natomiast mówię, jeżeli chodzi o ten piasek, oczywiście; kontrole tak, bo w sytuacji, kiedy jej nie będzie nie będziemy mogli wydawać zaświadczeń, a o zaświadczenia ludzie będą występowali, szczególnie rolniczy, którzy też mają obowiązek realizowania tej Ustawy o utrzymaniu czystości i porządku.

Co do niektórych rzeczy, które tu się znalazły, to też ja bym może to inaczej ujął, wie Pan Panie Radny, ale kiedy ma Pan uzgodnić tekst z inną instytucją, a SANEPID jest szczególną instytucją, jeżeli ktoś prowadzi działalność gospodarczą, albo ma jakieś rzeczy związane z SANEPIUD-em, kiedy trzeba cokolwiek uzgodnić, to nawet kwestia czy drzwi w tą, czy w tamtą się otwierają i centymetr będą za wąskie, albo za szerokie, to po prostu są rzeczy nie do przeskoczenia.

Dlatego też projekt regulaminu jest tak zrobiony, żeby dało się go uzgodnić z SANEPID-em, bo ja mogę napisać każdy jeden tekst, tylko, że muszę do Państwa przyjść z postanowieniem SANEPID-u, że jest uzgodniony, bo na tym cała sztuka polega. Można tysiąc rzeczy dołożyć, tysiąc rzeczy ująć, ale każdy z nich czy jest zawarty, czy jest pominięty, no musi być uzgodniony z SANEPID-em.

Tak jak mówię, starałem się regulamin przybliżyć, tutaj nie ma zmian i te zapisy, które były, które Pan teraz zauważył, a one przedtem też były.

Tak, że to nie jest takie proste, czasami, no wiadomo, Pan jest w innej sytuacji, a ja w innej, ale czasami jakby ktoś poszedł i zobaczył jak wygląda uzgadnianie takie, na czym polega przekonywanie. Bo proszę Państwa, jest inna rzecz jak idzie regulamin z Miasta Lipna, czy z Miasta Skąpego, czy z dużego miasta- jest oczyszczalnia, są punkty zlewne, są wozy asenizacyjne, jest kanalizacja; jest łatwiej. Bo co się bierze? Ja bym wszedł tylko sobie w Lex - a, ściągnął projekt z Bydgoszczy, czy z Torunia, zmienił nazwy i jest cacy i taki będzie długi.

Na warunki naszej Gminy, no trzeba stworzyć warunki, które spełniają minimum wymogów, jak nas z zewnątrz atakują, a drugiej strony nie mogą być tak surowe, jak gdzie indziej. Bo Proszę Państwa, w mieście nie dałoby się przekroczyć terminu miesięcznego na wywóz, u nas na początku było 2 tygodnie i dopiero później ta zmiana została uzgodniona.

Tak, że to nie są takie proste rzeczy, tym bardziej kiedy się chce z innym podmiotem cokolwiek uzgodnić, bo samochciejstwo nie wystarczy.  Nikt nie chce się pod nic podłożyć, każdy czuje tą swoją odpowiedzialność, to jest ten problem. W każdym bądź razie, w tej wersji w jakiej Państwu przedstawiłem, on jest zatwierdzony. I ja wcale nie wykluczam, bo on pójdzie do Nadzoru i jeszcze coś tam ktoś wymyśli, bo każdy ma różne spojrzenie na pewne sprawy. Jak on sobie porówna nasz regulamin z regulaminem Włocławka, czy Torunia, to powie- taki jakiś jest delikatny.

Proszę Państwa, w tym regulaminie są pewne normatywy też w pewnym miejscu wstawione, ja zapomniałem o tym wspomnieć i nikt akurat nie zwrócił uwagi na to w § 4. Proszę Państwa, ja te normatywy obniżyłem o połowę w stosunku do tego co w Miastach jest i tylko czekałem czy w SANEPID-zie zakwestionują to, jakoś dzięki Bogu nawet nikt nie wspomniał.

Ale tak prawdę mówiąc, to ja też się nie znam na wszystkim, jaki powinien być ten normatyw. Zrobiono to tak jak zrobiono, w miarę, żeby nie było uciążliwe i to co bezwzględnie zalecono, czyli mówię, no tą segregację, no to jest po prostu zalecenie i ten wywóz tych dużogabarytowych, bo to są zalecenia.

Przypuszczam, że wielkogabarytowych to na takiej zasadzie, żeby ktoś nie wywoził po lasach, po innych terenach. A jeżeli chodzi o segregację, no to wiadomo już o co chodzi, to już nowe czasy idą i to jest wogóle bardzo dobry pomysł, to trzeba uczciwie powiedzieć, że jest bardzo dobry pomysł, tylko jak ludzi przyzwyczaić?

Trzeba po prostu, po woli to będzie wdrażać i ludzie się po woli przyzwyczają, ale to wszystko wymaga czasu.

Trzeba będzie wstawić najpierw przy szkołach, potem myślę, że w tych centralnych dużych miejscowościach i to w miejscach gdzieś w miarę  widocznych, gdzie jest stosunkowo dużo ludzi, żeby nie daj Boże, gdzieś z boku, bo przyjadą wywrotką i jednym rzutem żużel zasypią np. bo takie sytuacje trzeba przewidzieć”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Kolega oczywiście mówi o tym piasku, ja mówię bardzo dobrze Panie Mecenasie, że jeszcze nie napisano- ja uważam, że ten punkt może być, bo wielu ludzi by było naprawdę zaskoczonych, że piasek należy wymieniać. Ja myślę, że ten regulamin można by go powiększyć, tak jak Pan powiedział, a troszeczkę musi być i edukacyjny, ludzie mogą wiele z tego regulaminu się dowiedzieć. A czy jest restrykcyjny?

Ja myślę, że jakby minimum chociaż tego wprowadził, bo nie wszyscy są przyzwyczajeni, że trzeba posprzątać, że trzeba chodnik posprzątać, być może trzeba ludzi kształcić.

Ja przejeżdżam często przez Wielgie, w sobotę do teściowej, i tam wszyscy mieszkańcy po kolei ze szczotką i zamiatają- każdy swój chodnik i część ulicy.  I myślę, że u nas też trzeba.

Jeśli chodzi o wywożenie nieczystości, bardzo słuszny postulat jest wywalczony – co miesiąc na wsi.

Proszę Państwa jak ktoś jest działkowcem i kompostuje sobie, to dwa razy w miesiącu, żebym jak się starał, to tego pojemnika nie zapełnię. A poza tym, wywożący są też wyrozumiali, to co Pan mówił o babci mieszkającej jeden dzień. Jak ktoś raz w miesiącu nie wystawi, też tragedii nie robią, za dwa miesiące przyjadą jak jest pełen. A kontrolować ktoś musi, tu Kolega Krzysztof mówi, że nie może być kontroli, no to kto, kto ma to kontrolować?

Ludzi trzeba po woli, systematycznie do tego przyzwyczajać”.

Radny  Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja odnośnie właśnie jednego punktu, § 2 pkt 10 kierowanie wniosków o ukaranie w stosunku do osób winnych zaniedbań lub też uchylających się od obowiązków w zakresie utrzymania porządku i czystości określonych w ustawie i niniejszym regulaminie; kto to kontroluje?

Jak ja sobie dobrze przypominam, to 6 lat temu na naszą interwencję jako mieszkańców była Komisja powołana, byliśmy u Pana Wójta i wtedy Komisja z Gminy została powołana, która przeszła się, że tak powiem, ul. Sierpecką i zrobiła troszeczkę porządku. Od tej pory nie widziałem nikogo. I jak to jest, to tak jak powiedział Pan Radny Lewandowski, on sobie posprząta, drugi posprząta, obok nie. 

Ta Komisja musi być pokazana, ona musi funkcjonować, dziś jak śnieg stopniał, proszę zobaczyć co jest. Kto dba i ma we krwi, że tak powiem, porządek wyssał z mlekiem matki, to będzie dbał, a innego trzeba przymusić. 

I ta Komisja musi być bardziej aktywna, musi się pokazać w terenie, bo inaczej śmieciami będziemy zasypani, mimo, że przy swojej posesji ktoś dba. 

Ja mam przykład tam gdzie mieszkam, jeden sąsiad sprząta, a obok nie, zasypane rowy, wszystko.

Więc, żebyśmy dobrze rozumieli, tu nie chodzi o to, żeby tych ludzi od razu karać, tylko powiedzieć, że jest taki regulamin, że musicie, bo w przyszłości naprawdę będziemy zmuszeni, może w ten sposób to społeczeństwo troszeczkę wychowamy, bo inaczej, jak Komisja będzie siedziała za biurkiem, nic nie zrobi. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Chciałbym nie zgodzić się tu z Panem Mecenasem, że ten punkt jest aż taki konieczny, punkt może być, tylko nie w takiej formie. Organów kontrolnych w Rzeczypospolitej IV, czy tam jeszcze III, jakby kto ją tam postrzegał, mamy aż nadto.

Jest przede wszystkim od tego Policja i Policja ma nas prawo kontrolować z posiadanych, czy nie posiadanych dokumentów. Natomiast Panu Wójtowi to nie jest potrzebne, a jeżeli jest potrzebna umowa do wydania decyzji, czy opinii, to po prostu proszę zapisać, że do wydania takiej i takiej decyzji potrzebna jest umowa zawarta z takim, a nie innym podmiotem gospodarczym, który unieszkodliwia i wywozi śmieci. I nie trzeba szumnie podnosić, szumnego zdania używać- na żądanie Wójta lub osoby upoważnionej. No przecież (…), co z tego, że Pan Wójt do mnie przyjdzie i zażąda tej umowy, jeżeli powiem, że tej umowy nie mam i nawet nie ma ochoty jej przedstawić, bo jakie konsekwencje poniosę? No żadnych. 

Pan Wójt i Gmina może się (…) kontrolowania tego, a ja nie będę się musiał denerwować, żeby szukać umowy, która właściwie nie jest obowiązkiem, która dla mnie nie jest obowiązkiem, żebym ją przechowywał w miejscu, w którym muszę szybko ją udostępnić. To nie jest dokument, który musimy na każde wezwanie osoby kontrolującej, bo nawet gdyby policjant przyszedł, to ja też mogę tego dokumentu nie mieć”

Radca Prawny – „ Ale nikt nie mówi, że Pan musi go w tej chwili przedłożyć, jak Pan ją ma to wskaże”.

Radny Okoński Krzysztof – „ (…) wymagana jest taka, a taka umowa w przypadku do załatwienia takiej, a nie innej sprawy”.

Radca Prawny – „ To Pan podyktuje mi na jakie przypadki, jak może ich być tysiąc, a za tydzień pozmieniają się przepisy i będzie do tego potrzebne, do tego potrzebne, to Pan dzisiaj wymyśli? Za tydzień wrócimy i będziemy poprawiali ten regulamin?”

Radny Okoński Krzysztof – „ Wycofuje się, bo jakaś sankcja musi być”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kto jest za przyjęciem uchwały w sprawie przyjęcia Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno”

Uchwała Nr XXVI/128/06.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki     13-oma głosami „Za”  i 1 „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 b

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu”

Radca Prawny – „ Następna uchwała dotyczy uchwalenia Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie Gminy Lipno.

My do tej pory nie mamy żadnej formalnej regulacji na temat funkcjonowania stacji, dostarczania wody, odbiorców, zawierania umów i wszystkim co jest związane generalnie z dystrybucją wody.

I jakoś bez tego się obywaliśmy, prawdę mówiąc.

Jak uchwalimy ten Regulamin, na następnej sesji będzie przedłożony projekt uchwały o taryfikatorach na wodę.

Swego czasu, to już będzie ze dwa lata temu, może nawet więcej, zafunkcjonowała ustawa o działalności komunalnej, o przedsiębiorstwach komunalnych, zmiana ustawy prawo wodne i o zbiorowym zaopatrzeniu, gdzie wprowadzono zapisy mówiące o przedsiębiorstwach wodociągowo-kanalizacyjnych.

W dużych podmiotach gospodarczych, w dużych podmiotach tych gminnych potworzono przedsiębiorstwa komunalne, które różnie się nazywają- Zakład Obsługi Komunalnej, Zakład Wodociągów, Spółki potworzono, różne podmioty, które już nabrały takiego charakteru gospodarczego, tak by to można było określić.

I ta ustawa o zaopatrzeniu w wodę i o tej działalności komunalnej również takie obowiązki wprowadziła. Część jednak Gmin, może nie część, ale ogromna większość gmin wiejskich prowadzi to jednak jako zadanie w obrębie Urzędu i tak jest również u nas.

Gdzieś około roku temu zaczęły się pewne problemy, kiedy zaczęto ustalać taryfy za wodę i odprowadzanie ścieków. Mianowicie, przepisy tak skonstruowano, że to Przedsiębiorstwo Wodociągowo-Kanalizacyjne ma tą taryfę opracować, a Rada ma ją zatwierdzić- tak mówią przepisy.

No, zrobił się wokół tego szum i niektórzy Wojewodowie kiedy Rada Gminy prowadząc to jako swój własny taki zakład wewnętrzny, tak jak przy Urzędzie funkcjonujący, no to Wojewodowie uchylali te taryfy, że nie wolno, musi być przedsiębiorstwo; W innych województwach utrzymywano takie taryfikatory. W konsekwencji doszło do tego, że sprawa oparła się aż o Sąd Najwyższy i Sąd Najwyższy uznał, że Gmina poprzez Urząd też może prowadzić taką działalność, ale musi to być zapisane w Regulaminie dostarczania wody, który tu Państwu żeśmy przedłożyli. On nie musiałby może mówić o ściekach, ale żeby potem nie wracać dziesiątki razy, to od razu i o tych ściekach w nim jest mowa.

 I dlatego też w tym Regulaminie jest bardzo ważne, że w §1, tam właśnie jest ta rzecz, która potem pozwala na, że tak powiem, bezkłopotliwe ustalenia taryfikatora za wodę, że Gmina Lipno świadczy usługi w zakresie dostarczania wody, odprowadzania ścieków w oparciu o majątek własny- taki tu jest zapis.

Nie będzie on wydzielony, będzie funkcjonował tak, jak do tej pory i na tej podstawie potem będzie kwestia taryfikatorów wody, będzie uchwała na następną sesję, z tego co wiem, oczywiście nie będzie podwyżki wody, ale ponieważ przepisy w tej chwili wymagają, że tylko na rok można będzie uchwalać taryfikatory wody, to co roku niestety trzeba do tej sprawy wracać.

Nie wiem dlaczego akurat tak wprowadzono, że co roku, bo jeżeli podmiot, który zajmuje się dystrybucją wody i odprowadzaniem ścieków w ciągu roku nie widzi potrzeby zmiany taryfikatora, że musi akurat wracać, żeby ten stary utrzymać, ale takie jest rozwiązanie w zakresie dostarczania wody.

I to Proszę Państwa jest, jeżeli chodzi o potrzebę tego regulaminu.

Po drugie, Proszę Państwa, należy rozważyć jeszcze inną kwestię, mianowicie taką, że niektóre Gminy- ja akurat nie jestem takim wielkim zwolennikiem takich rozwiązań, ale niektóre Gminy wprowadzają opłaty za warunki techniczne przyłączy, za podłączenie. I jeżeli by się chciało takowe wprowadzić, no też regulamin jakiś musi tu funkcjonować. Nadto ten Regulamin porządkuje to co my i tak robimy do tej pory, mianowicie reguluje w jaki sposób następuje przyłącze, jak ktoś chce przyłącze wybudować, że musi do nas wniosek, bo u nas są warunku wydawane na to przyłącze, że my to przyłącze odbieramy, że sprawdzamy jego techniczną jakość i przydatność do podłączenia.

Reguluje też kwestie, które są bardzo takie niewdzięczne, jak odcięcia i odłączenia.

Reguluje kwestie dotyczące, że można wchodzić do właściciela i sprawdzać urządzenia pomiarowe i wodociągowe.

Ja tego po prostu nie chcę czytać dokładnie, jeżeli są jakieś pytania, to niech to będzie przedmiotem ewentualnej dyskusji.

Ten regulamin powstał w ten sposób, że ileś tam Regulaminów było przeanalizowane, tu z Panem Kowalskim długo żeśmy nad nim siedzieli, bo ma jakieś tam powiedzmy realne doświadczenia z tym związane i z mojej strony tyle.

Jeżeli będą jakieś pytania, będziemy to analizowali, bo temat jest taki, że bo tych zapisów jest dużo, jeżeli budzą wątpliwości będziemy czytali, ja mam z sobą ewentualnie Ustawę odnośnie zaopatrzenia  wodę i o zbiorowym odprowadzaniu ścieków.

Proszę Państwa, pewne wątpliwości może budzić to, iż tutaj mówimy również o tej kanalizacji. Ale nie wykluczone, że ponieważ z tą Agencją są takie sytuacje, że za chwilę będziemy przejmować np. Karnkowo. To jest na razie nie nasze, ale za moment może się okazać, że będzie nasze i znowu nie będziemy mieli nic, żadnego uregulowania.

Tak, żeby potem do tego tematu nie wracać, to ogólnie już to zostało poszerzone. Jeżeli są pytania jakieś, czy sugestie, to proszę bardzo. Tyle ile będą w stanie, będę odpowiadał, jeżeli nie będę w stanie, no to może w jakiś inny sposób dojdziemy i uzgodnimy”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Zebrani, nie miałem zastrzeżeń co do tej poprzedniej, do poprzedniego Regulaminu. Natomiast, jeżeli chodzi o zaopatrzenie w wodę i o odprowadzanie ścieków to niestety, ale mówimy o czymś wirtualnym, bo kanalizacji na terenie Gminy nie ma.

Rodzi się zatem pytanie, jaki jest sens uchwalania Regulaminu pod coś, co nie funkcjonuje, a do tego tak wymieszanego.

I stawiam wniosek, żeby się nie rozgadywać, żeby rozdzielić zaopatrzenie w wodę od regulacji odprowadzania ścieków.

Niech to będą dwa odrębne regulaminy, ponieważ są nieruchomości, które będą czerpać tylko wodę z własnych ujęć, być może będą ścieki odprowadzać do kanalizacji ogólnej, czy gminnej; są takie nieruchomości, które korzystają z wodociągów ogólnych, a będą miały własne oczyszczalnie.

Tak, że proponuję ten Regulamin rozdzielić na dwie rzeczy, na zaopatrzenie w wodę i na odprowadzanie ścieków i uchwalić na następnej sesji”.

Radca Prawny – „ Ja nie zgłaszam sprzeciwu, mogę go rozdzielić, to jest żaden problem”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kto jest za wnioskiem Pana Piotra, proszę o podniesienie reki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki        3 głosami „Za”, 11-oma „Przeciw” nie przyjęli w/w wniosku.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie przechodzimy do głosowania uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie Gminy Lipno. Kto jest za podjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki” Uchwała Nr XXVI/129/06.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki      11-oma głosami „Za” i 3-ema „Przeciw” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- zmiany budżetu Gminy Lipno na 2006 rok, oddaję głos Pani Adelce, proszę bardzo”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, budżet państwa został uchwalony, został wydany układ wykonawczy przez Pana Wojewodę, Minister Finansów potwierdził nam przyznane subwencje i okazuje się, że w potwierdzeniu przyznanych nam subwencji została nam zmniejszona subwencja na oświatę o 69.325 zł.

Zwiększone zostały udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych w kwocie 13.784 z, zostały zwiększone dotacje od Wojewody na zadania zlecone w administracji 1.700 zł, w opiece społecznej 2.7000 na składki zdrowotne, na zasiłki okresowe 235.800 zł oraz na pomoc materialną dla uczniów o 81.387 zł.

Ponadto wprowadzono do budżetu, ponieważ jeszcze muszę powiedzieć, że został złożony wniosek do PFRON-u o przyznanie, o dofinansowanie nam samochodu osobowo-dostawczego, taki wniosek ma być skierowany do dzisiaj i ma być rozpatrzony chyba w kwietniu.. 

Tak, że 92.000 byśmy otrzymali ze Starostwa Powiatowego i to by było przekazane przez Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych i do tego potrzebne jest dofinansowanie w kwocie 30.000: tak, że łączny koszt zakupu tego samochodu będzie wynosił ponad 120.000.

Mają Państwo w załączniku o zakupach inwestycyjnych, będzie 122.667, a więc z PFRON 92.000, z naszych środków 30.667.

Jak Państwo pamiętacie na początku była planowana kwota do budżetu na zadania z zakresie pomocy materialnej dla uczniów, więc propozycja jest Pana Wójta zdjąć te środki z przekazaniem właśnie na ten samochód i dofinansowanie z własnych środków tej kwoty oraz na występujący brak w oświacie, bo wiadomo, że została subwencja zmniejszona o prawie 70.000, a więc należałoby z tego rachunku zwykłego wziąć zmniejszyć wydatki na wydatki szkolne. Więc w tej sytuacji, jak Państwo widzą, oświata jest nie tknięta, zostają wydatki na oświatę bez zmian, mimo, że zostaje zmniejszona subwencja oświatowa o prawie 70.000.

A zatem te środki z pomocy materialnej dla uczniów przyszły z zewnątrz, czyli przyszły od Wojewody 81.387, a 90.600 pokrywa nam niedobór zabranej subwencji oświatowej oraz dofinansowanie samochodu osobowo-dostawczego dla, w zasadzie on też będzie również wykorzystywany szczególnie dla oświaty, bo wiadomo, że trzeba dowozić żywność dla szkół, a więc autobusów, żeby nie wykorzystywać do tego celu.

To jest wiadomo większy koszt, taki mniejszy samochód na pewno będzie mniej palił i będzie mniej kosztowny.

Tak ja bym to w skrócie to Państwu przedstawiła. 

Jeszcze tutaj muszę zaznaczyć, jak Państwo widzą załączony  jest załącznik o zmianie planu przychodów i rozchodów budżetu. I Proszę Państwa, Państwo otrzymali, czy otrzymają dopiero materiały dotyczące wykonania budżetu za rok 2005, planowany deficyt był prawie, że 1.200.000- tam było 1.199.530 zł- chyba, z pamięci mówię.

Zamknął się on niespełna 300.000 zł niestety, ale prawie 270.000 chyba ten niedobór tam wyszedł.

W każdym bądź razie nadwyżka zmniejszyła się do kwoty 699.988 zł.

Tak, że deficyt, który jest planowany w budżecie, który Państwo uchwaliliście w ostatnich dniach grudnia na 1.230.816 zostanie w części pokryty nadwyżką z lat ubiegłych, czyli pozostałością nadwyżki z lat ubiegłych w kwocie nieomal 700.000, bo bez 12 zł, czyli 699.988 zł to będzie pokryte z nadwyżki, a     530.828 zł trzeba niestety będzie iść po kredyt jak budżet zostanie wykonany w 100%.

Tak by  wyglądał załącznik do tej uchwały. Ale widzę, że Państwa nie interesuje uchwała budżetowa, więc nie będę dłużej się rozwodziła nad cyferkami, bo wiem, że wszystkich to nudzi, nie będę Państwu zawracała głowy.

Tak, że Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, projekt, który Państwu przedstawiłam ma na celu zwiększenie budżetu Gminy o 358.000, na które składają się dotacje celowe z budżetu państwa, czyli dotacje od Wojewody na zasiłki okresowe, zmniejszenie subwencji oświatowej, przeniesienie między paragrafami dotyczące zmniejszenia nakładów na stypendia, i zwiększenia na oświatę poprzez zmniejszoną subwencję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Dziękuję Pani Adelo, czy są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Mam pytanie odnośnie punktu, o którym Pani nie wspomniała.

Zakupy inwestycyjne- pkt 5 zakup samochody OSP.

Dla jakiej jednostki, jaki to samochód za 5.000 zł?  Czy ze środków, które są w gestii OSP, czyli w tych 156.000, czy to są środki, które musimy dodatkowo przeznaczyć?”

 Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, tutaj Państwo mają 75412- Ochotnicze Straże Pożarne, zmniejszony jest § 421 na zakupy, a zwiększony jest na zakupy inwestycyjne. Ma to byś samochód, nie samochód, to mają być koszty pokrycia szacunku tego samochodu, przekazania do Gminy, bo to ma być samochód ze Skąpego dla Łochocina.

Nie wiem, czy to będzie akurat 5.000, prawdopodobnie to będzie mniej”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Mówiąc nawiasem, bardzo porządny samochód”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pochodzi z Karnkowa, z Karnkowa to był samochód strażacki, który był na wyposażeniu Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej w Karnkowie. Po upadku firmy trafił do Wioski, a w tej chwili i niech tam Łochocinowi służy, niech gaszą pożary”.

Przewodnicząca Rady Gminy-„ Kto jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”. Uchwała Nr XXVI/130/06 w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na 2006 rok.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 4,5,6

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę Państwa, jeżeli pozwolicie to połączymy wszystkie punkty razem.

A ja bym chciała, jeżeli jestem już przy głosie, bo przed chwilą wpłynęło do mnie pismo.”

Przewodnicząca Rady przedstawiła pismo ze Starostwa Powiatowego w Lipnie ( pismo w załączeniu).

„Jeżeli jestem jeszcze przy głosie, to mam do Państwa gorącą prośbę, P. Żaneta przed sesją rozdała oświadczenia majątkowe, ale żeby te oświadczenia nie tak, że jak nie dotyczy nic nie wpisywać, bo później my się tłumaczymy.

Każde oświadczenie, każda rubryka powinna być wypełniona, jeżeli nas nie dotyczy, to nie to, że kreska, tylko pisać - nie dotyczy.

Robi się oświadczenia, wypełnia się w dwóch egzemplarzach, do tego załącza się jeszcze w dwóch egzemplarzach kopie zeznań naszych podatkowych i taki komplet do 30 kwietnia mamy termin, żeby składać tutaj na stanowisko do Pani Żanety”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Mam takie pytanie odnośnie nowych odbiorców wody, bo tu różnie padają również warunki przyłączy nowych.

Ul. Sierpecka jest podłączona aktualnie od wielu lat do sieci miejskiej, no i pobór tej wody jest mizerny, ciśnienia nie ma. Stworzyła się szansa teraz, żeby podłączyć się, mieszkańcy wyrazili taką chęć, prawda, ul. Sierpeckiej, do naszej sieci gminnej. Ale ja prowadząc te rozmowy, nie wiem, może się mylę ,pierwsza wersja była, że praktycznie nie płacimy za przyłącza, tak jak kiedyś żeśmy płacili po 1.200zł.Czy to jest prawda, że Gmina to wykonuje we własnym zakresie, te przyłącza, które żeśmy kiedyś, kiedyś sobie Państwo przypominacie były zbierane za odpłatnością 1.200 zł, że to jest jakby nielegalnie pobrany pieniądz. Czy to jest prawda?

Ci mieszkańcy, bo do Pana to pismo na pewno wpłynęło Panie Wójcie, ja tu mam kopię, czy Ci mieszkańcy, którzy teraz będą przyłącza wykonywać w Ignackowie, czy w przyszłości, będą zobowiązani do ponoszenia dodatkowych opłat, czy nie? Zdania są różne, chciałbym jednoznacznej odpowiedzi”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, nasunęły mi się takie dwa pytania.

Ja już mówiłem wcześniej odnośnie podwyżki dla pracowników, Pan Wójt tutaj mówił, że to ustawa przewiduje takie wynagrodzenia. Ja mam takie pytanie, czy do tej pory ta ustawa nie przewidywała takich podwyżek i mam pytanie- jak będzie to się miało w wydatkach na administrację w tych wydatkach budżetowych na 2006 rok, ponieważ z informacji jaką mam, podwyżki dotyczą kwot od 180 zł do 1200 zł.

Następna sprawa, którą tutaj mówił mój przedmówca, pytam o termin rozpoczęcia wodociągowania w Ignackowie, ponieważ w załączniku Nr 5 dotyczącym inwestycji Gminy Lipno na 2006 rok nie ma określonej daty , a z przepowiedni meteorologów zanosi się na następny suchy rok.

Następne pytanie mam, jak zostały zagospodarowane urządzenia ze studni głębinowej i stacji uzdatniania wody w Radomicach.

I następne pytanie, jak został zagospodarowany samochód OSP w Łochocinie, który do tej pory był na wyposażeniu tej Jednostki”.

Wójt Gminy – „ Panie Wyrzykowski, jeśli chodzi o przyłącza wodociągowe, Ci, którzy byli przełączeni, a by chcieli przełączyć i mają sieć, do sieci głównej , nie będą płacić, my przełączymy to w zakresie środków własnych i będą przełączeni do sieci naszej gminnej- jeśli to pozwoli na złączenie tam, a myślę, że tak, bo tam przyłącza są, tylko wpięcia i odcięcia się od Miasta.

Tak, że nie będzie to żadnego problemu w tym układzie. Przełączenie tylko z linii na linię”.

Radca Prawny – „ Ale miało być w Lipnie tak dobrze z wodą i wolą do Gminy, jak w Mieście?”

Radny Wyrzykowski Roman – „ Nie, to może ja wyjaśnię Panie Mecenasie, Panie Wójcie, Pan pozwoli tak na szybko.

Problem powstał taki, dosłownie dwóch mieszkańców wiele, wiele lat do tyłu, konkretnie Śp. P. Falkowski i Młotkowski podciągnęli to z kolei- rureczka taka, a potem reszta się podpinała, podpinała, aż w końcu zabrakło?”

Wójt Gminy – „ Jeśli chodzi Panie Skonieczny o płace pracowników, to ja o takich sumach 1.200 zł nie słyszałem,. Bo płace to wynosiły w granicach sześćdziesięciu, stu paru złotych , maksymalnie do dwustu złotych, z tym, że przede wszystkim mnie to nie dotyczyło, bo to jest uchwała Rady, ja z  tego nie skorzystałem, a od czterech lat Proszę Państwa żadnych podwyżek w Urzędzie Gminy, czy od sześciu prawie lat, nie było.

Tak, że to jest tylko po części, cząstkowe, ale takiej sumy 1.200zł to ja wogóle – 1.200zł to nawet w tabelach, które przyszły, takiej sumy nie ma, żeby takie różnice były w tych tabelach,

Jeśli chodzi o wodociągowanie Ignackowa, ja nie wiem w dalszym ciągu, ponieważ tam na Ignackowie dokumentacja jest przygotowana, w dalszym ciągu miały być wpłaty, tych wpłat, chyba nie wiem 2 czy 3 tam wpłynęło, czy 6.  Tak, że inwestycja, jeżeli będziemy robić, to prawdopodobnie będziemy wykonywać inwestycję pod osoby we własnym zakresie, tak jak  żeśmy zrobili spinkę Rumunki Głodowskie- Pólko. Będziemy pod tych, którzy chcieli, będziemy przyłączać.

Jeśli chodzi o samochód z Łochocina, Panie Skonieczny, to samochodami decyduje Zarząd OSP i samochód został przekazany z Łochocina ( w środę) dla jednostki we Wichowie”.

Radny Nowak Bohdan-„ Chciałbym podziękować właśnie Wójtowi jako Prezesowi i tu naszemu szefowi straży za ten samochód. Pasuje, ja Wam powiem Kochani Radni i Sołtysi, do Wichowa, bo najstarsza Straż i chyba najstarszy samochód, ale jesteśmy z tego naprawdę bardzo zadowoleni i dziękujemy. Samochód stary, ale naprawdę jest zadbany i na nasze potrzeby wystarczy”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, mam dwie kwestie nieprzyjemne, za co z góry przepraszam, acz nie jesteśmy tu dla rzeczy przyjemnych, tylko dla pilnowania pieniążków publicznych,  w związku z tym nie jest to moje pytanie, nie są podyktowane z lekką tam prymitywną ciekawością, tylko dbałością o publiczne finanse.

Pierwsze nie dotyczy tych finansów i chciałem powiedzieć Pani Przewodniczącej, że czułem się dotknięty ostatnią uwagą Pani, że myślała Pani, że jestem mądrzejszy; acz ze względu na pokrewieństwo astrologiczne jesteśmy tego samego, z tego samego rocznika i nie będę się rewanżował. 

Ale nie mogę pominąć Pani innego „ fo pa”, które wynika z realizowania przez Panią ustawy o samorządzie gminnym, a mianowicie, już drugą sesję zwołuje Pani po terminie ustawowym wymaganym.

 Ustawa mówi, że nie rzadziej niż raz na kwartał, nie duże są to przekroczenia, ale jednak są.

Chciałem Pani przypomnieć i powiedzieć, podpowiedzieć, że to w Pani gestii, nie w gestii Pana Wójta, ani Pana Mecenasa jest zwołanie sesji i to Pani ponosi odpowiedzialność za wstrzymanie tych terminów. To tyle, co do Pani Przewodniczącej.

A drugi temat związany jest z oświadczeniami majątkowymi, które teraz żeśmy – druki otrzymali. A ja chciałem się odnieść do ostatnich. Znalazłem w oświadczeniu majątkowym Pana Wójta taki zapis – z opodatkowania świadczeń socjalnych kwota 445,96 zł.

Chciałem zapytać, jakie (…) społeczne lub jakie świadczenia socjalne opodatkował Pan Wójt, że ma z tego tytułu przychody i na podstawie jakiego edyktu prawnego to się stało.

W 2003 roku zdaje się podawał Pan trochę nadgorliwie, bo tego ustawa nie wymaga, kwotę wynagrodzenia netto, obecnie nie ma żadnego odniesienia, choć powinna być podana brutto zgodnie z ustawą.

I dlaczego nie jest to wielokrotność liczby 12 w stosunku do uchwalonego przez Wysoką Radę wynagrodzenia Pana Wójta.

W poprzednim oświadczeniu była informacja, iż to była nagroda jubileuszowa, no co roku chyba się nagroda jubileuszowa nie trafia.

To w związku z tym to pytanie, czy to jest – tak, ale „13” nie jest wielkości pensji, ponieważ tam nie wchodzą w grę dodatki typu socjalny i te- funkcyjny i te inne. No nawet jakby to było, to też pomnożona ta kwota przez 12, którą żeśmy uchwalili, nie daje tej kwoty.

Stąd to wynika, powtarzam, to nie jest moja prywatna rzecz, dociekliwość; jest to dbałość o finanse publiczne. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Myślę, że po części odpowie na moje wynagrodzenie, które wyniknęło z przepisów ustawy, to zwiększone wynagrodzenie za urlop niewykorzystany, urlop z poprzedniej kadencji”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Ustawa nie pozwala”.

Wójt Gminy – „ Proszę bardzo, może to wyjaśni Pan Prawnik, Radca Prawny, to mi się należało, dlatego otrzymałem to wynagrodzenie.

Natomiast żadnych socjalnych i innych nie otrzymuję”.

Radny Okoński Krzysztof-„Napisane jest – z opodatkowania świadczeń socjalnych, nie wiem”.

Skarbnik Gminy – „ Na pewno Pan Wójt nie musiał wiedzieć i może i nie wie nawet, bo jeżeli była wycieczka, a Pan Wójt brał udział w wycieczce i ta wycieczka kosztowała więcej jak 360 zł, łącznie tam z innymi jakimiś może, to ponad 360 zł musi być opodatkowane i to się znajduje w PIT 11. To jest to i to jeżeli ktoś tam z czegoś korzysta, przekroczy 360 zł to automatycznie trafia do opodatkowania do PIT 11.”

Radny Okoński Krzysztof – „ W związku z tym Pani Księgowa, ale wypadałoby napisać z opodatkowanych świadczeń socjalnych, a nie z opodatkowania, bo to zmienia postać rzeczy”.

Skarbnik Gminy – „ No ale to tak jest w PIT, a jak jest wpisane, to ja nie wiem, ale na pewno to jest”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Nie jest to kwota, o którą warto kopię kruszyć, nie mniej jednak (…), a z drugiej strony Panie Wójcie, jeżeli pisze Pan coś sobie i jeszcze kierownikowi działu, bo o tym świadczy ten sam charakter pisma, to należy wiedzieć co się pisze. Jeżeli Pan pisał i nie wie Pan co pisał, to ja tego nie rozumiem”.

Wójt Gminy – „ Panie Okoński, jest Pan bardzo mądry i przemądrzały, ale Proszę Pana, czy Pan wie co Pan miesiąc temu na obiad jadł?”

Radny Okoński Krzysztof – „Oczywiście”.

Wójt Gminy – „ To ja też nie pamiętam, czy ja rok temu akurat napisałem i jak skorzystałem, jeśli była wycieczka z funduszu socjalnego. Proszę Pana nie są to aż takie sumy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Nie odpowiedział mi Pan na pytanie- jak zostały zagospodarowane urządzenia ze studni głębinowej i stacji uzdatniania wody w Radomicach”.

Kierownik RGK- „ To znaczy na to był tworzony przetarg, wogóle to jest rzecz, która de facto nie przynosi żadnego zysku, a przynosi straty, jak to ujmuje Pani Księgowa. Ponieważ musimy opracować dokumentację na likwidację tych odwiertów, następnie wybrać firmę specjalistyczną, która usunęła te odwierty, zabierając rury. Jeśli chodzi o pompy, to jak Pan pamięta, to w lipcu ubiegłego roku te pompy pożyczyliśmy od dzisiaj obecnej firmy PROMET w celu możliwości użytkowania tej stacji w Radomicach. Te pompy zostały wyciągnięte, zostały zagospodarowane i zamontowane w Jastrzębiu, a reszta jest”.

Skarbnik Gminy – „ A za likwidację trzeba zapłacić, jako inwestycje bez efektu”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Może już nie w formie zapytań, ale informacji, ponieważ organizuję wyjazd na Misterium Męki Pańskiej do Sanktuarium Maryjnego w Górce Klasztornej – Sołtysi, Pani Przewodnicząca takie informacje otrzymała. Zapraszam.

Sporo Sołtysów występuje w tym przedstawieniu, rozmawiałem ostatnio z Sołtysem, który gra Judasza, bardzo nas wszystkich zaprasza.

W formie zapytania jeszcze, chciałbym by Pan Wójt ustosunkował się do artykułu, który ukazał się w dzisiejszej gazecie pomorskiej pt: Psy się nie najedzą”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja bym miał tylko takie krótkie pytanie tutaj skierowane do Pana Wójta, bo wiem, że przyłącza na ul. Sierpeckiej jakie rzekomo miałyby się odbywać, będą bez poniesienia żadnych kosztów, tzn. te 1.200 zł”.

Wójt Gminy – „ Nie przyłącza, przełączenie”.

Radny Małkiewicz Paweł- „ No, ale chodzi o te 1.200 zł , to w takim razie, coś nie zrozumiałem”.

Wójt Gminy – „ Przełączenie, tzn. przełączenie spinki z siecią miejską na sieć gminną. Tam kosztów nie będzie, bo oni przyłączeni to są”.

Radny Małkiewicz Paweł – „ Ale Proszę Pana, mam na swoim terenie Panie Wójcie takich ewentualnych, którzy by chcieli się podpiąć pod gminny wodociąg i wtedy rozchodzi mi się o te koszty”.

Wójt Gminy – „ Jeśli ktoś się przyłącza na własny rachunek, to dostaje lokalizację i nie płaci nic”.

Skarbnik Gminy – „ Pan pyta, że ktoś się chce podłączyć, a więc chce sobie wybudować, to musi na własny koszt, bo Gmina mu tego nie wybuduje”.

Kierownik SAPO – „ To znaczy nie wiem czy w dobrym momencie; dwie sesje temu Pan Skonieczny prosił o przedstawienie kosztów utrzymania szkół w kontekście, w przeliczeniu na jednego ucznia.

Pan Piotr był u mnie tydzień temu, ja przekazałem takie okrojone informacje, mogę to szerzej w tej chwili zreferować

Są to wydatki za rok 2005 w przeliczeniu na jednego ucznia.

                                                        Liczba uczniów   koszt utrzymania   wydatki 

                                                                                                   ogólny                na jedn. ucznia 

Szkoła Podstawowa w Jastrzębiu           104               589.604               5.592

Szkoła Podstawowa w Karnkowie          190               893.039               4.700

Szkoła Podstawowa w Maliszewie         117                513.613              4.390

Szkoła Podstawowa w Piatkach                69                428.097              6.204

Szkoła Podstawowa w Radomicach        275            1.145.381               4.165

Szkoła Podstawowa w Ryszewku             36                368.122             10.226

Szkoła Podstawowa w Trzebiegoszczu     86               514.369                5.981

Szkoła Podstawowa w Wichowie            206              788.795                3.829

Publiczne Gimnazjum w Karnkowie       332           1.552.259               4.695

Publiczne Gimnazjum w Radomicach     200           1.058.801               5.294

Publiczne Gimnazjum w Wichowie        102              425.599               4.173

Proszę Państwa w tych szkołach, w tych które funkcjonują w składzie Gimnazjum troszeczkę są zamazane koszty ze względu np. na to, że Dyrektor zaplanowane w budżecie koszty ogrzewania szkoły miało w większości budżet zaplanowany na szkołę podstawową i on tak to realizował. Tak było księgowane. Tzn. ja mogłem to podzielić na połowę, albo na ilość uczni, ale starłem się, żeby było zrobione tak, żeby Państwu przedstawić, aby to można było poprzeć dokumentami tzn., tak jak jest księgowane, tak było policzone.

Na koszt utrzymania ucznia, utrzymania wogóle szkół, największy wpływ mają płace nauczycieli tzn. 86 % budżetu, który jest realizowany w szkołach idzie na płace nauczycieli, pozostałe 14%, to jest koszt rzeczowy utrzymania szkół, takie jak energia, zakupy jakieś, ogrzewanie, transport.

Więc głównie idzie na płace nauczycieli, różnice w poszczególnych szkołach są spowodowane ogólnie rzecz biorąc ilością dzieci, bo to jest podstawowa sprawa, ale są szkoły porównywalne, a koszty są większe w płacach i to jest spowodowane tylko tym, wykształceniem nauczycieli głównie i stopniem awansu zawodowego, bo to ma wpływ na płace. Ale na to nie mamy w zasadzie wpływu. Dla określenia jakości pracy w szkole, lepiej jest jak nauczyciel ma wyższe kwalifikacje.

Jeżeli są jakieś pytania, postaram się odpowiedzieć”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałbym, żeby Pan uzupełnił swoją wypowiedź, jeżeli mogę, jeżeli ma Pan rozeznanie, o ilość zatrudnionych nauczycieli i o ilość zatrudnionych osób w obsłudze. Bardzo proszę”.

Kierownik SAPO – „ Chętnie, mam takie dane, tylko jeszcze raz mówię, że to są podane uśrednione za ubiegły rok, bo to są dane płynne, one się zmieniają w czasie tzn. tak jak mówię rok szkolny trwa do 31 sierpnia.

Od września się zaczyna nowy rok, to jest związane ze zmianą albo ilości oddziałów, albo, no różne są przyczyny tego. W trakcie roku też są zmiany- w trakcie roku też się może zmienić liczba zatrudnienia, bo na 150 zatrudnionych nauczycieli mogą trzy nauczycielki być na urlopach macierzyńskich lub zdrowotnym i to też powoduje dodatkowe.

Czytam w takim razie etaty nauczycielskie, ale nie w osobach, tylko żeby to było bardziej- w przeliczeniu na etaty

Szkoła Podstawowa w Jastrzębiu           11,28

Szkoła Podstawowa w Karnkowie          12,72 

Szkoła Podstawowa w Maliszewie          10,33

Szkoła Podstawowa w Piatkach               10,00   

Szkoła Podstawowa w Radomicach         22,00 

Szkoła Podstawowa w Ryszewku              8,00

Szkoła Podstawowa w Trzebiegoszczu      9,5   

Szkoła Podstawowa w Wichowie             16,89

Publiczne Gimnazjum w Karnkowie         26,5

Publiczne Gimnazjum w Radomicach      18,5

Publiczne Gimnazjum w Wichowie            9,39

I liczba etatów obsługi

Szkoła Podstawowa w Jastrzębiu           2,5

Szkoła Podstawowa w Karnkowie         4,0 

Szkoła Podstawowa w Maliszewie         2,0

Szkoła Podstawowa w Piatkach              2,0   

Szkoła Podstawowa w Radomicach       7,0

Szkoła Podstawowa w Ryszewku          1,75

Szkoła Podstawowa w Trzebiegoszczu  1,75

W Trzebiegoszczu jest jeszcze kwestia można powiedzieć połowy etatu, bo jest palacz zatrudniony na sezon dodatkowo   

Szkoła Podstawowa w Wichowie             5,5

Publiczne Gimnazjum w Karnkowie       10,0

Publiczne Gimnazjum w Radomicach      7,0

Publiczne Gimnazjum w Wichowie  nie ma nikogo na stanie, bo tak to jest ułożone.

Jeszcze raz Państwu mówię, żebyście Państwo zwrócili uwagę na szkoły, które funkcjonują w Zespołach, bo one mogą wręcz zamazywać obraz tzn. jeżeli jest zatrudnionych np. 7 osób w szkole podstawowej, to te osoby funkcjonują również w Gimnazjum, bo tu nie można rozdzielić tego, nie są ściśle podzielone budynkami do końca.

Jeżeli są jakieś pytania proszę bardzo”.

Z-ca Wójta Gminy Lipno – „ Jeszcze ewentualnie, nie wiem czy to Pan Kierownik już przekazał, że w 2005 roku było zatrudnionych 161 nauczycieli,  w przeliczeniu na etaty to jest 155,1; pracowników obsługi 45, co stanowi 44,75 etatu.

Ja chciałbym przekazać informację w imieniu Dyrektora Biura Kujawsko-Pomorskiej Izby Rolniczej Pana Pawła Wienconka. Jak Państwo wiecie w poniedziałek w tym tygodniu na terenie Gminy było przeprowadzone spotkanie szkoleniowo-informacyjne. Autor, no nie przewidział, że będzie tak duże zainteresowanie, w związku z czym my dzisiejszego dnia uzyskaliśmy informację, że 24 kwietnia 2006 roku o godz. 12 w AGROMLECZ-u sala Nr 1 odbędzie się identyczne spotkanie szkoleniowo-informacyjne na temat warunków i możliwości skorzystania z pomocy finansowej w ramach działań Planu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

Dla Sołtysów będą przygotowane  okólniki, dlatego, że my jeszcze nie otrzymaliśmy pisma od Pana Dyrektora na temat tego spotkania. Znaczy Państwo mogą już ewentualnie, jeżeli będą takie możliwości, żeby przekazywać taką informację.

Chciałbym się ustosunkować do wypowiedzi Pana Piotra, że ubolewa nad tym, że my nie zabieramy głosu w sprawie Krochmalni tzn., ja jako Zastępca Wójta i Pani Przewodnicząca Rady. Ja chciałbym przypomnieć, że uczestniczyliśmy na spotkaniu, które się odbyło w tym miejscu i wiemy o tym, że funkcjonowanie Krochmalni w Radomicach ma swoich zwolenników, jak i również przeciwników i takowi również byli na tym spotkaniu. My wiemy o tym, że ten Zakład zatrudnia w sezonie, ja nie chcę tu wprowadzać w błąd, ale około 40 osób, a osób, które poparły fakt egzekwowania warunków pozwolenia wodno-prawnego było około 36.

Druga sprawa, tak jak tu Pan Piotr bardzo często wie o wielu sprawach, a nie wie o tym, że również na terenie sołectwa Ignackowo jest dwóch właścicieli nieruchomości, którzy wyrazili zgodę na rolnicze wykorzystanie odpadów przemysłowych- tam jest 5 działek 2 właścicieli nieruchomości.

Pan powiedział o tym, że Państwo Sochoccy mają gdzie już zagospodarować ścieki z Krochmalni, a ja mówię i jestem o tym przekonany, że tak nie jest, dlatego, że ośmiu właścicieli wyraziło na to zgodę na powierzchni łącznej        ok.   71 ha.

Natomiast Państwo Sochoccy są właścicielami 5 działek położonych na terenie miejscowości Radomice.

I naprawdę my to źle odbieramy, że nie wykazujemy zainteresowania również tą sprawą dotyczącą funkcjonowania Krochmalni w Radomicach.

A wiem o tym również i mogę powiedzieć, że były starania takie, żeby wyegzekwować, żeby no, być może kończyło by się to zakończeniem wogóle produkcji, odebraniem pozwolenia wodno-prawnego; jednakże po dzisiejszej rozmowie z Panem Szymańskim, wiem o tym, że Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska potwierdził tylko tą informację, że właściciel spełnia wszystkie wymogi dotyczące ochrony środowiska i na dzień dzisiejszy będzie wykorzystywał produkt ścieków. Dziękuję bardzo”.

Radny Kalinowski Marek – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, ja chciałbym się spytać, czy są jakieś przeznaczone środki na remonty przystanków, które już uległy w ubiegłym roku zniszczeniu i o te nowo powstające wiaty, czy są już rozdysponowane”.

Sołtys z Jankowa – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, tutaj mam taki temat. Pan Wójt zna też sprawę, oficjalnie chciałbym jeszcze może zapytać i co ja o tym sądzę.

Mianowicie, baza po Spółdzielni Rolniczej w Jankowie jest w tej chwili wydzierżawiona i właśnie nie ma pewności, to taki bardziej aspekt społeczny z mojej strony tutaj, okolicznych mieszkańców tam uspokoić.

W tej chwili tam firma, co zresztą była mowa o odpadach, nieczystościach wcześniej, tam przy tych sesjach i to Pan Wójt też o tym wspominał.

I firma, która działa tam według mojego rozumowania, to po prostu nielegalnie działa, bo teraz wyszło pismo w sensie o wydanie decyzji na działalność firmy.

Teraz nie wiem, czy to druga firma ma tam wejść, czy ta firma, która do tej pory działa. W każdym bądź razie jest sprzeciw sąsiadów, którzy mają po sąsiedzku grunty, między innymi ja też do tego się przyłączyłem.

Po prostu sprawa jest niejasna na tyle, co tam rzeczywiście będzie przeprowadzane, są wątpliwości, czy to będzie segregacja śmieci, bo wtedy rzeczywiście to no, gdzieś trzeba robić.

Jeżeli teren po tej bazie będzie zagospodarowany, to myślę,  że dla korzyści naszej, dla Gminy i może ktoś prace będzie miał itd. Do tej pory z tą pracą to nie bardzo- miały powstać jakieś stanowiska pracy, do tej pory no tam ten właściciel zatrudnia 3-4 osoby, swoich jakichś ludzi gdzieś z dala.

Ale głównie jest temat po prostu, czy tam będzie jakaś utylizacja, czy może inne sprawy przeprowadzane, które by miały wpływ na środowisko, pod tym kątem jest sprzeciw społeczny prowadzony, czy to pismo, które również do Pana Wójta wpłynęło.

Właśnie chciałbym tutaj, żeby Pan Wójt zajął może jeszcze oficjalnie stanowisko na ten temat, ewentualnie podjąć działania, bo jeżeli tam miała być utylizacja, czy inny tam wpływ na środowisko, może i na grunt, czy na powietrze, to na pewno ten sprzeciw będzie podtrzymywany.

No i taka sprawa też jeszcze Panie Wójcie, myślę, że to głównie do Pana Wójta, bo tu (…) na ile informacje dotarły, bo może nie dotarły, ale po prostu Jankowo, cześć Trzebiegoszcza należy do Parafii Sumin- tylko ta cześć Gminy powiedzmy, może nie wszyscy Państwo Radni, czy Sołtysi na pewno się orientują jaka jest sytuacja.

Bo to przed poprzednia sesją, ale tam akurat nie chciałem wspominać.  

Ksiądz przy okazji Świat dziękował Panom Wójtom Gminy Kikół, Gminy Czernikowo, że dostał jakieś tam pieniądze, wsparcie na działalność, nie wiem, może tam drobne inwestycje, no i nadmienił, a Wójt z Gminy Lipno nic. Po prostu nam nieprzyjemnie trochę jest, ja Sołtys, Ksiądz na mnie patrzy. No i ja zresztą się nie zwracałem, przepraszam, do Pana Wójta o jakieś tam wspomożenie, tak, że biorę tam jakąś winę może na siebie, nie wiem, czy Pan Wójt o tym wiedział.

Ale chciałem przedstawić taką sytuację- Proboszcz planuje tam jakieś inwestycje przy Kościele i nie wiem czy to później, bo nie wiem  jak to z budżetem się ma i (…) ale tak chciałbym po prostu wyjaśnić tą sytuację, czy po prostu Pan Wójt przewiduje takie coś, czy ma możliwości, no bo m.in. nie tak dawno znowu Ksiądz przy tej inwestycji wspomniał, a Pan Wójt z Lipna nic, czyli to jest takie naciskanie. No, ja żebym wiedział.”

Wójt Gminy – „ Na ten temat odpowie Panu Pani Skarbnik, a drugie Ksiądz powinien zapoznać się z Ustawą o budżetach i by wiedział.

Na artykuł Panie Skonieczny  w prasie, który się ukazał – Psy się nie najedzą – ja jeszcze się nie zdążyłem zapoznać, bo nie czytałem

No to Pan się już lepiej z nim zapoznał i prawdopodobnie chyba tak.

Ale ja się do tego artykułu ustosunkuję.

Jeśli chodzi o Spółdzielnię Kółek Rolniczych, bo taka jest , nie Spółdzielnia Produkcyjna Panie Wojciechowski, wiele pytań powinien Pan skierować do Prezesa Zarządu Spółdzielni, nie do mnie, ponieważ nie jestem Prezesem tej Spółdzielni, nie kieruję, jestem tylko Przewodniczącym Rady i jeśli ktoś wydzierżawia, to nie Wójt, nie Rada.

Prawdopodobnie to się jakaś druga firma zwróciła o wydanie zezwolenia na użytkowanie tam tych budynków,  ale ja dzisiaj naprawdę nie wiem, kto to jest. Myślę, że Radca odpowie”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę Państwa, ja mam gorącą prośbę, ja mam o 16 lekarza we Włocławku, oddaję prowadzenie Panu Bohdanowi, tak, że proszę bardzo”.

Radca Prawny – „ Do Pana Sołtysa – na tym terenie tam zafunkcjonowała jakaś firma, nawet nie wiem dokładnie jaka”

Sołtys z Jankowa- „ Ale legalnie?”

Radca Prawny – „ Zafunkcjonowała, dochodziły do nas jakieś informacje o jakimś kopceniu i innych historiach, tam od nas z Wydziału Ochrony Środowiska tam od Pani Kwiatkowskiej pojechali, ale nie potrafię w tej chwili powiedzieć, co tam było.

Natomiast jeżeli chodzi o drugą sprawę, to nie jest ta sama firma, tylko inna firma, która planuje zafunkcjonowanie pewnie i z utylizacją i z różnymi historiami- ja dokładnie nie znam zakresu jaki będzie. W każdym bądź razie wpłynął do nas wniosek, wniosek wygląda tak jak zawsze. Do Gminy ktoś przychodzi, składa wniosek o wydanie decyzji o warunkach zabudowy i czy nam to się podoba, czy nie podoba wszczynamy procedurę i wszystko co jest wymagane musimy zrobić. Tak też żeśmy uczynili. Wniosek do nas wpłynął z zamierzeniem inwestycyjnym, przesłaliśmy wniosek do urbanisty, bo to nie my przygotowujemy nawet decyzję, projekt przygotowuje urbanista, z którym mamy stałą umowę, który przygotowuje nam każdą jedną decyzję.

Kto z Państwa był tu, to każdego jednego, nawet na te płyty gnojowe i te zbiorniki, to wszystkie te wnioski muszą pójść do urbanisty, bo tylko urbanista ma uprawnienia do przygotowania projektu takiej decyzji.

Do Pani urbanisty zostało to przekazane, Pani urbanista zwróciła się do nas z ponownym pismem o uzupełnienia różnych rzeczy np. z tego wniosku m.in. dokładne opisanie wniosku, wskaźniki, co gdzie będzie, dojazdy, wszystko, co jest niezbędne do wydania tej decyzji, to było nawet w dniu wczorajszym. W dniu wczorajszym stosowne pismo do firmy zostało wysłane, konkretnie przez Pana Mariusza Kanię. To pismo, które zostało złożone, zostało zatytułowane skarga, również będzie przesłane do Pani urbanistki i ona dopiero na tej podstawie jeszcze pewnie powie tak, że trzeba uzgodnić z SANEPID-em Wojewódzkim, z drogami, z wszystkimi świętymi, bo tak trwa ta procedura. Po tej decyzji, nawet jak wydamy decyzję, nie wiem czy pozytywną, czy negatywną, czy wogóle będzie wchodziła w rachubę pozytywna.

Jeszcze jest druga procedura postępowania i co niektórzy z Państwa pewnie też może już się z nią spotkali, coś nowego co się pojawiło, my od pół roku się z tym borykamy- z decyzją o wyrażenie zgody na zamierzenie inwestycyjne pod względem ochrony środowiska. I tam jest znowu kolejna procedura, jeżeli jest na liście, że jest uciążliwe, albo może zagrażać w środowisku- to jest specjalne Rozporządzenie, wskaźniki i znowu raport i odpowiednie instytucje to robią.

Jednym słowem, sytuacja wygląda w ten sposób, że niezależnie od tego jakie pisma będą wpływały, czy one będą się nazywały skargi, czy ktoś będzie uważał, że jest stroną postępowania, to wszystko to musi przejść całą procedurę, my nie możemy odmówić. Nawet na Pana nieruchomości, której Pan jest właścicielem, osoba trzecia może wystąpić do nas z wnioskiem o wydanie decyzji o warunkach zabudowy i często tak podmioty robią, bo musi mieć pewność, jak chce np. kupić, że wogóle będzie mógł zrealizować to zamierzenie, o którym myśli. Tak więc cała ta procedura będzie prowadzona, ja myślę, że to potrwa pewnie z rok, nie krócej, całe te procedury łącznie z tymi środowiskowymi. Ja sądzę, że co niektórzy może się nawet zniechęcą, jak zobaczą pewne pisma, ale nie potrafię na to odpowiedzieć. W każdym bądź razie, w sposób realny trzeba wszystko prowadzić po kolei, wszyscy będą zawiadamiani.

Wiem, że w tej sprawie wpłynęło pismo, nie będę mówił o nazwiskach, bo tego mi nie wypada, wpłynęła skarga też jednej osoby, że do niej nie doręczyliśmy, no przecież my doręczyliśmy, ale że adresata nie ma pod wskazanym adresem, potem podaje drugi adres o jeden numer inny i też pod tym adresem nie ma, to już jest inna kwestia, ale już wie o tym, że jest procedura, że u nas się toczy.

Tak, że no to są typowo proceduralne historie, które będą po kolei analizowane i my nie będziemy się tutaj zastanawiali, czy to jest jedna osoba, czy nawet cała wioska, bo ta procedura musi po prostu przejść, no nie ma innego wyjścia, musi przejść”.

Sołtys z Jankowa – „ Taki mi się wniosek nasunął, że w takich sytuacjach przy tego typu działalności, to np. Sołtys powinien być poinformowany, być może. 

Czasami powstanie jakieś coś i dopiero trzeba z tym walczyć, to może lepiej na tym etapie, jeśli pozwolenie się wydaje, to już by były ewentualnie jakieś sprawy wyjaśnienia”.

Radca Prawny – „ Panie Sołtysie, na takiej zasadzie, to byśmy musieli w każdym postępowaniu administracyjnym Panu wysyłać”.

Sołtys z Jankowa – „ W tych sprawach, gdzie środowisko, gdzie tego typu przemysłowa działalność”.

Radca Prawny – „ Będzie Pan budował duży zbiornik powyżej 30 m i być może za moment będzie trzeba raport i to też jest środowisko, płyta gnojowa to też środowisko. Więc to jest po prostu problem tego rodzaju, że w niektórych inwestycjach jest taka sytuacja, że my zawsze sąsiadów – obowiązek jest, że zawsze sąsiadów, nawet na takie śmieszne rzeczy, nawet mój brat ostatnio składał też na płytę gnojową i zbiornik i też się dziwi po co wszystkich ośmiu sąsiadów dookoła, jak do najbliższego jest 200 metrów. No przecież nie ma to sensu większego, ale wszystkich sąsiadów zawiadamiamy o każdej jednej decyzji o warunkach zabudowy i o każdej jednej decyzji środowiskowej- najpierw o wszczęciu postępowania, a potem dopiero o końcowym, żeby po prostu mogli się wypowiedzieć. I ta procedura jest cała za każdym razem”.

Wójt Gminy – „ Środki na przystanki, będziemy mieli tyle tych środków na pomalowanie, na oczyszczenie tych przystanków, ale to dopiero jak się troszeczkę ustabilizuje, malarze będą nasi i pomalują”.

Skarbnik Gminy – „ Przepraszam, jeszcze odnośnie środków dla Kościoła, no niestety Rada Gminy może tylko przyznać środki na obiekty zabytkowe i wtedy kiedy Konserwator zabytków, jeżeli jest decyzja i wtedy wówczas do Konserwatora zabytków może się zgłaszać Proboszcz i od Konserwatora zabytków dostanie i wówczas dana Gmina, gdzie Kościół należy, gdzie należą parafianie, czy mieszkańcy Gminy, może dofinansować, ale to tylko wyłącznie dofinansowanie do zabytków sakralnych. My nie możemy w tej chwili dofinansować żadnych kościelnych wydatków, absolutnie”.

Radny Kowalski Jan – „ Ja chciałem też, u nas w Parafii też jest Kościół zabytkowy w Ostrowitem i są potrzebne deseczki na (… ) Niestety Ksiądz Zygmunt też tam prosi. I tu na naszej Gminie stoi Kościół, a w Suminie Gmina jest Kikół, bogatsza Gmina może jak u nas. Jak będzie możliwe to ja bym też prosił, żeby było dofinansowanie.

Ksiądz Zygmunt jest dobry i też trzeba.

Druga sprawa- te barierki tam na Grabinach, bo są nie zrobione te barierki i jest tam paskudnie”.

Wójt Gminy- „ Będziemy robić to, ale jak się trochę ustabilizuje na wiosnę”.

Radny Kowalski Jan – „ A jeżeli nie, to ja pojadę zakupię towar i pospawamy i zrobimy tam z Panem Sołtysem.

I jeszcze chodzi o pętlę w Baranach”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Wójcie chciałbym zapytać czy prawda jest, że z nieruchomości przy szkole w Karnkowie została wydzielona działka z zamiarem na sprzedaż dla jakiegoś inwestora prywatnego. Byłoby to według mnie pewnie nie do końca przemyślane, gdyż teren wokół szkoły przy tak dużym skupisku jest dość mały, pomniejszanie tego terenu jeszcze o jakąś wydzieloną działkę wydawałoby się nieracjonalne i prosiłbym, aby na ten temat ewentualnie przeprowadzić jakąś dyskusję w Radzie, czy jakieś dodatkowe konsultacje w społeczeństwie. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Tak, teren jest wydzielany, ponieważ to było wcześniej przewidziane do zbycia te grunty i tej działki z tym budynkiem. Jeśli się znajdzie kupiec, to będzie forma przetargu, to nie jest tak, że to ktoś to będzie, to będzie forma przetargu. Jeśli będzie zainteresowany i będzie chciał kupić, no to tym bardziej.

Zgłaszają się chętni, nawet na te działki, ale to wszystko pójdzie w formie przetargu, tym bardziej, że terenu przy szkole jest dość dużo i w tym miejscu dobre by było, gdyby to odgrodzić ten teren, zamknąć wogóle od szkoły, żeby nie było przejścia na teren szkoły.

Jeszcze druga sprawa, to jest z tego budynku, którego chcieliśmy przemieścić Panią Gibert i chcieliśmy dać w tamtym budynku, który żeśmy przejęli od Agencji, no dla niej by to było chyba nawet wygodniej i lepiej, no nie wyraziła zgody, tak będzie mieszkała na razie. 

A to, jeśli będzie chętny w przetargu, to proszę bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pan powiedział, że zostało to przewidziane, przewidziane przez kogo? Przez Pana Boga, czy Radę, czy Pana Wójta? No, bo to jest istotne.

A plac na pewno na ilość tych dzieci nie jest duży, bo zwłaszcza, że nie ma tam nawet boiska, nie ma tam wystarczających skwerów, gdzie można by prowadzić w-f na świeżym powietrzu i dalece (nie solidne) wydaje mi się mówienie, że ten plac jest wystarczająco duży, na pewno nie.

A odnośnie pozbycia się uciążliwych mieszkańców tam, przyznaję tu Panu Wójtowi rację, ale chyba trzeba poczekać, aż biologicznie oni ustąpią i wtedy będzie można (…) , a pieniądz, który by wpłynął ze sprzedaży  tej działki na pewno będzie dość mizerny, sądząc po innych przetargach, które są przeprowadzane i że nie opłaca się dla Gminy, żeby pozbywać się tej nieruchomości”.

Radca Prawny – „ Tylko Panie Radny, ja nie wiem, czy my wiemy, o której działce mówimy?”

Radny Okoński Krzysztof – „ O wydzieleniu działki przy tej szkole po lewej stronie”.

Radca Prawny – „ Tej z tyłu, bo z tym obiektem to wogóle mamy kłopot, bo on częściowo na dole już jest pusty”

Radny Okoński Krzysztof – „ Pan ma kłopot? Jaki?”

Radca Prawny –„Oczywiście, że kłopot, no jaki kłopot? Za moment będziemy mieli skargi, że tam dzieci chodzą i coś się stanie. A co Pan proponowałby zrobić?”

Radny Okoński Krzysztof – „ No, wyburzyć szkołę, zrobić tam jakiś użyteczny plac, teren”.

Wójt Gminy – „ Warunki jakie Karnkowo ma stworzone do zagospodarowania terenu boisk, to niech tylko zagospodaruje i to wykorzysta, bo boiska piłki plażowej w Karnkowie niedługo zarosną.

Następne boiska z drugiej strony są niewykorzystane, także samo bieżnie i inne rzeczy.

Ja myślę, że Karnkowo chyba ma najlepsze na dzień dzisiejszy, najlepsze warunki, jeśli chodzi przy szkole o zagospodarowanie terenu na , jako rekreacyjne, sportowe, czy inne. Ma najlepsze.

A nie wiem, że to co potrafiło kiedyś zrobić Jastrzębie zespół i rozegrać parę turniei piłki plażowej, a dzisiaj nawet nie ma kto tych boisk, żeby naprawdę zagospodarować i uważać jeszcze pewno mieszkańcy Karnkowa, gdyby może jeszcze Wójt poszedł, Gmina, czy ktoś może wyrwał trawkę, uporządkował, ugrabił ładnie i poprosił Państwo może pogracie w piłkę plażową.

Stworzone były trzy boiska, żadna miejscowość nie ma tak przygotowanych warunków do sportu, jak w tej chwili ma Karnkowo. Tylko proszę to zagospodarować i wykorzystać, wykorzystać Panie Okoński”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Ma tu Wójt rację, że możliwe, że jest niezagospodarowany w stopniu należytym, lecz chciałem Panu Wójtowi przypomnieć, że jednostką zwierzchnią dla Szkoły jest Gmina i to Pan zatrudnia szefa, który tą działką się zajmuje, a chyba nie wyobraża sobie Pan, że Sołtys tam pójdzie wyrywać trawkę i że to obowiązek, który na Sołtysie spoczywa.

(…) inicjowanie społecznych poczynań, a nie oczekiwanie, że ktoś za kogoś coś zrobi”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Dziękuję Panie Przewodniczący, ale przecież Pani Przewodnicząca już mi obiecała udzielenia głosu.

W sprawie przystanków, chce również nadmienić, że przystanek na Mencowiźnie wymaga odrestaurowania i wymiany jednej płyty, ponieważ no chuligani niszczą nam eternit, dwie wymieniliśmy, stłukli nam jedną- ona jest grubofalista. W każdym bądź razie w tej chwili to już jest problem ze zdobyciem takiej płyty, ale jeżeli będzie(…)

Następna sprawa dotyczy następnej działki, którą przejęliśmy od Agencji, działki w Głodowie.  I mam pytanie, jak ona będzie zagospodarowana, tam przy tym ujęciu wody.

Następna sprawa, którą Pan Z-ca Wójta - na spotkaniu, na którym byliśmy nikt nie mówił, że należy zamknąć, wprost przeciwnie, żeby ten zakład pracował nie dwa, czy trzy miesiące, ale cały rok, żeby rozszerzyć działalność tego zakładu.

Natomiast Pan Panie Wójcie będąc na tym spotkaniu nie zajął tak zdecydowanego stanowiska jak dzisiaj, i chciałbym, żeby Pan zajmował właśnie stanowisko wtedy i w tym miejscu, jak jest potrzeba.

A z tego spotkania obronną ręką to wyszedł właściciel Krochmalni i powiedział wprost- ja mu zadałem pytanie, żeby skierował ścieki do oczyszczalni.

Powiedział wprost, będzie wylewać na pole. I gdyby Pan uzmysłowił ludziom, że tyle i tyle jest działek, podpisane są umowy na wylewanie ścieków.

Następna sprawa dotyczy tego artykułu, którego Pan Wójt nie czytał. Z mojej wiedzy mogę tylko przekazać, że będzie reportaż telewizyjny, być może, że w niedzielę po 1815 w trójce na Bydgoszczy, bądź we wtorek na trójce na Bydgoszcz o 1940.

Natomiast na podstawie tego artykułu, którego przeczytałem i tej wiedzy, jaką mamy, złożymy doniesienie do Prokuratury”.

Wójt Gminy – „ I Panie Skonieczny naprawdę cieszę się, żeby to poszło do Prokuratury, to przynajmniej będę wiedział kogo i kto potrafi jednak być tym dobrym donosicielem i szpiclem, bo to tylko Pana zdanie jest takie, ale to dziękuję.

Natomiast Szanowni Sołtysi, wnioski będą wypełniane na różne dopłaty rolnicze itd., będzie stanowisko w Gminie uruchomione, otrzymacie jeszcze okólniki, zawiadomienia, żeby informować rolników, że jeśli rolnik sobie nie poradzi sam, nie potrafi, to w Gminie będzie można skorzystać i ten wniosek zostanie wypełniony przez pracownika tu w Urzędzie, który będzie obsługiwał. Proszę przekazywać te informacje, że od pierwszego takie stanowisko będzie uruchomione.

Prawdopodobnie będą dopłaty do paliwa i też to będzie robiła Gmina prawdopodobnie, jeszcze dokładnie Rozporządzenia do końca nie ma, ze wstępnych informacji z tego co wiem, że będą to Gminy robiły; myślę, że też poprzez Sołtysów będziemy to realizować w terenie.

No i prawdopodobnie chyba się zmieniła już jednak ustawa, że Sołtysi nadal będą mogli roznosić nakazy podatkowe.

Szanowni Państwo, życzę zdrowych, wesołych świąt.

Jeżeli chodzi o żużel, żużel na pewno będzie, trochę wiecie Państwo, że odśnieżanie nas kosztowało drogo, o czym informowaliśmy, ale żużla będzie, na pewno będzie, myślę, że prawdopodobnie jeszcze przed świętami Komisja się zbierze i przetarg ogłosimy na żużel, podzielimy na Sołectwa, tak jak co roku”.

Ad. pkt 7

Wobec wyczerpania tematu, na tym obrady zakończono.

Przewodniczący Rady podziękował za udział w sesji.

Obrady zakończono o godz. 

Protokolant

Żaneta Wołkowicz

PAGE  
60

